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W yeiodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego L 8. — Listy należy 
frankować.

Reklam acje otw arte w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr, 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z  n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c  z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł,, m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie,

„P rzew odnik  naukow y i l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni z* dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
3*3 c t  — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 1G5 bis.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA

Lwów, 12 listopada.
Wszystko zdaje się za tem przemawiać, 

że w polityce zagranicznej Konstantynopol 
nie tak rychło przestanie być osią ogólnego 
zajęcia i że kwestya turecka długo jeszcze 
będzie zaprzątała dyplomacyę i mężów stanu, 
nie już tylko mocarstw gwarantujących 
to jest tych, które wymogły na sułtanie re­
formy armeńskie, lecz i innych reprezento­
wanych nad Bosforem przez ambasadorów. 
Dotąd niema absolutnie żadnych na to da­
nych, w jaki sposób zamierza W. Porta u- 
czynić zadość, wyrażonemu ze strony wszyst­
kich przedstawicieli państw pierwszorzędnych 
żądaniu co do przedsięwzięcia takich zarzą­
dzeń, któreby dawały rękojmię położenia kre- 
ru wzmagającej się anarchii w Azyi małej. 
Nowy wielki wezyr ma być podobno personi- 
lik&cyą sprężystości i mężem czynu, lecz przy- 
tem należy on do obozu starotureckiego, a 
jeżeli ten przymiot był dlań poleceniem w 
oczach sułtana i większości mahometan, to 
niezawodnie ma się rzecz zupełnie inaczej z 
mocarstwami i ludnością armeńską. W myśl 
życzenia ambasadorów zadaniem W. Porty 
jest nie tylko stłumienie zbrojnego ruchu 
armeńskiego, ale co ważniejsze w danych 
okolicznościach, powstrzymanie fanatyzmu mu­
zułmańskiego. Ciągle i ciągle donoszą o 
gwałtach ludności tureckiej i koczowniczych 
plemion kurdyjskich przeciw chrześcianom, 
lecz mało lub prawie nic o tłumieniu rozru­
chów, o zarządzeniach dla przywrócenia po­
rządku, o interw encji wojsk. Z dotych­
czasowych relacyj nabiera się wrażenia, iż 
rząd rozporządzą ftiodosfcatecznerni silami 
zbrój nemi. Lecz chociażby miał istotnie po- 
dosia Jem wojska, nasuwa się inne ważne py­
tanie, mianowicie, czy może liczyć na nie 
bezwarunkowo? Nie należy zapominać, że

| armia turecka składa się prawie wyłącznie 
z mahometan: czy tedy żołnierze a właści­
wie ich dowódcy zechcą tam gdzie chodzi o 
obronę ehrześcian a utrzymanie w karbach 
wyznawców islamu, działać z potrzebną energią, 
nawet w takim razie gdyby rozkazy z Kon­
stantynopola brzmiały pod tym względem ka­
tegorycznie. Ostatecznie może to nastąpić, iż 
akcya wojskowa zwróci się wyłącznie prze­
ciw chrześcianom, a tego właśnie obawiają 
się w ambasadach, które też w swoich przed­
stawieniach pod adresem W. Porty liczą się 
z podobną ewentualnością.

Niektórzy upatrują w nominaeyi m ini­
strem spraw zagranicznych byłego ambasa­
dora w Berlinie, szczerego podobno zwolen­
nika postępu rękojmię, że prądy reakcyjne 
nie wezmą stanowczej przewagi w kołach de­
cydujących. Na to odpowiedzieć można, że 
w. wezyr jest znaczuie ważniejszą osobisto­
ścią a zresztą dus?ą wszystkich doradców 
sułtana jest tego rodzaju fanatyk, jak szeik- 
ul-islam , pierwszy dostojnik duchowny i on 
to jak zapewniają ze strony dobrze poinfor­
mowanej był głównym sprawcą upadku po­
przedniego w. wezyra, Kiamila baszy, który 
jako maź prawy i ożywiony szczeremi chę­
ciami przeprowadzenia reform, posiadał zu­
pełno zaufanie dyploraacyi.

Niezawodnie wszystkie te względy spo­
wodowały ambasadorów do proszenia w nie­
dzielę o posłuchanie u sułtana, na którem jak 
się zdaje powtórzyli padyszachowi swoje 
przedstawienia przedłożone poprzednio W. 
Porcie w tormie więcej stanowczej niż przed 
kilkoma dniami.

Mieli zaś ku temu tem więcej powodu, 
iż w dniu posłuchania otrzymali nowe w ia­
rygodne wiadomości świadczące o gwałto- 
wnem rozszerzaniu się ruchu raahometań 
skiego przeciw Armeńczykom, których padło 
dotąd kilka tysięcy i że wedle odebranych 
przez nich informacyj okazują się zupełnie 
prawdziwemi wieści, iz w wielu wypadkach 
prowokacya wyszła ze strony tureckiej, na 
podstawie z góry poczynionych przygotowań,

iż tu i owdzie władze i wojska biernie się 
zachowywały, co więcej, czynny brały udział 
w wykroczeniach.

Sprawy krajowe.
(.Ankieta rybacka to Wydziale krajowym').

(§) Na zaproszenie Wydziału krajowe­
go zebrała się w dniu 8 b. m. w Wydziale 
krajowym ankieta, aby obradować nad środ­
kami, jakich ma użyć Wydział krajowy dla 
podniesienia gospodarstwa rybnego.

W ankiecie wzięli udział: Znani w kra­
ju hodowcy ryb pp Herman de Lindenwald 
Czecz z Kobiernic, Michał Naimski z Zatora 
i Wilhelm Habieht z Gumuisk, prezes krajo­
wego Towarzystwa rybackiego w Krakowie 
dr. Ferdynand Wilkosz, inspektor kultury 
krajowej c. k. radca Rządu Władysław Stru- 
szkiewicz, referent dla spraw rybackich w 
c. k. Namiestnictwie radca Namiestnictwa 
dr. Juliusz Kleeberg, c. k. inspektor ryba­
ctwa dr. Zygmunt Fischer i członkowie kra­
jowej komisyi dla spraw rolniczych Tade isz 
Langie i Stanisław hr. Stadnicki.

Zebranych powitał imieniem Wydziału 
krajowego członek Wydziału Tadeusz Rorna- 
nowicz, dziękując za przybycie, poczem za­
gaił obrady

Stanisław hr. Stadnicki imieniem rol­
ników a dr. Ferdynand Wilkosz imieniem 
Towarzystwa rybackiego, wyrazili podzięko­
wanie Wydziałowi krajowemu za zajęcie się 
sprawą gospodarstwa rybnego, tej ważnej 
gałęzi rolnictwa — poczem Tadeusz Rozwa­
dowski, referent dla spraw rybackich w W y­
dziale krajowym przedstawił zebranym sze- 
rek wniosków, mających na celu podniesie­
nie gospodarstwa rybnego.

Po długiej i ożywionej dyskusyi powzię­
to szereg uchwał, które w streszczeniu po­
dajemy :

W celu spopularyzowania w-kraju nau­
ki rybactwa postanowiła ankieta doradzić 
Wydziałowi krajowemu, aby naukę rybactwa 
udzielaną w krajowych szkołach rolniczych 
w Dublanach i Czernichowie rozszerzył, przy- 
czem należałoby się starać, aby prócz nauki 
teoretycznej uczono rybactwa praktycznie na 
odpowiednio urządzonych stawaeh, co w Czer­
nichowie z łatwością dałoby się przeprowa­
dzić.

Następnie uznała ankieta potrzebę wpro­
wadzenia nauki rybactwa w całej rozciągło­
ści do szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, a encyklopedycznie do nauki rolni­
ctwa w seminaryach nauczycielskich i w niż­
szych krajowych szkołach rolniczych.

Również oświadczyła się za wprowa­
dzeniem krótkiego zarysu gospodarstwa ry­
bnego ze szczególnem uwzględnieniem prze­
pisów o policyi rybackiej do szkoły dozor­
ców melioracyjnych.

W końcu oświadczyła się ankieta za 
tem, aby peryodycznie w odpowiednich oko­
licach kraju urządzać publiczne kursa o go­
spodarstwie rybnem.

Następnie p. Romanowiez zawiadomił 
zebranych, że Wydział krajowy chcąc zachę­
cić właścicieli ziemi do wprowadzenia u sie­
bie gospodarstw rybnych, jakoteż chcąc chów 
ryb o ile możności ułatwić, postanowił przy 
zaprojektowaniu i wykonaniu wszelkich bu­
dowli wodnych (stawów, sadzawek, wylęgar­
ni, przepławek i t. p.) potrzebnych do chowu 
ryb udzielać bezpłatnej pomocy a to zarówno 
w kierunku fachowo-rybackim i gospodar­
czym jak i w kierunku technicznym. Rady 
fachowej pod względem gospodarczym udzie­
lać będzie fachowy urzędnik dla spraw ryba­
ckich, stronę techniczną załatwiać będzie jak 
dotąd biuro melioracyjne. Ankieta przyjęła 
to do wiadomości podnosząc ekonomiczne 
znaczenie zarządzeń Wydziału krajowego.

W dalszym ciągu obrad oświadczyła się 
ankieta za potrzebą założenia krajowego za­
kładu produkcyi narybku połączonego ze sta­
c ją  doświadczalną dla chowu ryb, wyraża­

li

W  Ś W IA T .
I.

Od czasu jak pan Kajetan Borajski wy­
budował obok pracowni drugą kamieniczkę 
i powtórnie się ożenił, zaszła w jego życiu 
i usposobieniu wielka odmiana.

Dawniej — bywało — walił sam od 
świtania do zmierzchu przez cały tydzień 
młotem w kowadło, aż pot lał się z czoła i 
rzezbił jaśniejsze rowki na skroniach pyłem 
węglanym osmolonych; po pracy przesiady­
wał wieczorami w domu , huśtając na kola­
nie małą Lolę, żartując ze świętej pamięci 
pierwszą żoną, lub obliczając dzienny zaro­
bek, z którego część zapobiegliwa matka Ka 
rolina zanosiła nazajutrz podczas kupna do 
kasy oszczędności. Miał wówczas czarne r§- 
ce, przedni apetyt, wesołość niezwykłą w ser- 
( , niezmordowaną chęć do pracy — nato-

-n >e m' a  ̂ dwdeL ńomów murowanych, 
młodej żony, dorastającej córki, sześciu po­
mocników w warstacie i prawej ręki w oso- 

m I* ranciszka Smolarza, który prowadzi mu 
, Z1® Praeownię lepiej, niżby on to sam po- 

mu oczywiście prowadzić ją

Czasy się zmieniają, 
wnnri)- u iCże. Przed śmiercią ś. p. Karoliny 
Borai. k Bezroba, sąsiad i przyjaciel
TOńłiif le®°’ na pomysł wyrabiania nowych 
W ózkiWhnWęwgierskich- '  lekkich i zgrabnych, 
markach sl? Podobały w okolicy na jar- 
w całvm - a nmtylko w okolicy, wszędzie, 
iużriracv N ie  i pięć lat, a
się nawet że do^t m°Zna było‘ Zdarzało
wienia przychodził^  , dWa 1 trZJ Zam° ' dwadziptjcia i , -7 Pocztą i to ze stron o
oJdal n h T  WlgCeJ “ ii od Kołczanowa oddalonych. A ze dobre okucie przy wózku

prawie tyle znaczy co pomysł lub robota ko­
łodziejska, więc też pani Karolina coraz czę­
ściej musiała zabiegać do kasy oszczędności, 
aż wreszcie umęczona , odeszła , aby wypo­
cząć.

W jakiś czas potem , gdy i pomysłowy 
Bezroba pożegnał ten świat, w skutek czsgo 
wózków do okuwania brakło, postarał się Bo- 
rajski o robotę przy budowie kolei. Tu do­
piero poszczęściło mu się naprawdę. W nie­
spełna dwa lata wznosił już na swoim ogro- 
dzie  ̂ przy ulicy Głębokiej , w niepośledniem 
mieście Kołczanowie, drugi domek murowa­
ny z ganeczkiem, oszklonym na froncie i ka­
miennymi schodkami po obu bokach.

Gdy się to wszystko za wolą Bożą. 
dzięki  ̂ dobrym chęciom, głowie na karku i 
niespożytej sile fizycznej stało, zauważył Ka­
jetan Borajski, że po nad kowalstwo i ślu­
sarstwo są iune czynności na świecie, do któ­
rych ludzie tego, co on rodzaju, bywają nie­
kiedy powoływani. Ot, naprzykład sąsiad Szo- 
łomiejsld, choć nie ma takiego jak on mie­
nia, już od lat wielu zasiada w radzie miej­
skiej i tak tam nieraz mądrze rozprawia, że 
na drugi dzień mówią sąsiedzi i znajomi o 
nim u Bronarza przy kufelku, kiwając gło­
wami.

A o nim kto kiedy w podobny sposób 
wspomina?

Raniecki należy tam także do rady miej­
skiej, Szeląg także, zacny Bezroba należał 
też ... no, i wielu innych.

W ogóle znudziła się już Borajskiemu 
piękna, rozszerzona i udoskonalona ostatni­
mi czasy pracownia. Zapragnął innego życia, 
a pragnienie to zaspokoił na razie w ten spo­
sób, że powierzywszy kierownictwo warstatu 
najzdolniejszemu z czeladników, choć mło­
demu jeszcze wiekiem Smolarzowi, mało się 
już nim począł zajmować, natomiast co wie­
czora ubrany w nową popielatą kapotę z czar- 
nemi pętlicami, zgrabne buty i czapkę ba­

rankową, kroczył wesoło do piwiarni Brona­
rza na kilka kufli pilzueńskiego i na poga­
wędkę z przyjacioły, która się nieraz prze­
ciągała aż do ukazania się kokoszki na niebie.

Te ciasne wprawdzie, lecz liczne pokoiki 
u Bronarza, gromadziły w sobie wieczorami 
cały świat inteligoncyi mieszczańskiej miasta 
Kołczanowa. Zaglądał tu także od czasu do 
czasu burmistrz Babielecki, a nawet oficero­
wie i urzędnicy. Dla tych panów miał spry­
tny Ormianin osobne dwa pokoje na piętrze, 
ażeby nie mieszać, jak mawiał, „śledzi z sar- 
delkami.1* Ale i „śledzie1* miały swojo uprzy­
wilejowane apartamenta , do których pośle­
dni kiełbik tylko przez drzwi z zawiścią za- 
zierał.

Tu, u Bronarza omawiano wszelkie spra­
wy miejskie, układano listy kandydatów na 
przyszłą kadencję, głosowano na burmistrza 
przez podnoszenie kufli do góry.... tu pękały 
butelki starego węgrzyna na zgodę przyja­
ciół zwaśnionych, podczas burzliwej przy- 
mówki na posiedzeniu rady, tu (w pokojach 
kiełbików) lała się wódka strumieniem i zni­
kały kiełbas salatery podczas samych już wy­
borów.... Tu wreszcie w sezonie martwym 
ojcowie miasta 6wat.ali swoje dziatki płci oboj­
ga.... sprzeczali s ię , jednali, ogadywałi po 
za oczy.... Tu też nie jeden z ojców prze­
spał się wygodnie do ranka na żłobkowatej 
ławie, a gdy t a , z powodu zbyt szerokich 
barków była mu jeszcze za wąską — mógł 
zejść o jeden stopień niżej.

Rozsmakował się nasz pan Kajetan w 
wieczorach u Bronarza, zwłaszcza od czasu 
jak zasiedział parafią przy stole, którego in­
nymi parafianami byli Szeląg, Wywrót, Ra­
niecki, Konstanty Klepka a po części takie 
i Szołomiejski, który jednak będąe po uszy 
zagrzebanym w dziennikach i kując politykę 
zagraniczną jak we dni tak wieczorami, nie 
zbyt często do Bronarza zaglądał.

Ale też gdy przyszedł, wówczas na pe­
wno musiała być uciecha i komedya taka, 
że i na scenie w teatrze lepszej nie usły­
szysz.

Ten mały, gruby, nieco ospowaty Ra­
niecki przeklęty miał język i on to zwyczaj- 
uie uciechę taką wywoływał. Nie mówił on 
nigdy zwyczajnym ludzkim głosem, jeno rzu­
cał prędko słowo po słowie, przez co stawał się 
czasem podobnym do psa podwórzowego, któ­
ry gęstem a radosnem szczekaniem, daje 
przed wieczorem znać gospodarzowi, że już 
czas, by go wypuścił s łańcucha na wolność. 
Oczy miał przytem czarne jak u kreta, małe, 
świecące a ruchliwe, niby czółenko tkackie. 
Zaczepiwszy kogo, zrazu nie unosił się wcale, 
dopiero gdy nadokuczał, nawymyślał, na­
szczekał po swojemu, gdy doprowadził prze­
ciwnika do ostatniej złości, wówczas dopiero 
sam się zaczerwienił, zaindyczył i zdawało 
się, że już, już chwyci tamtego za łeb — 
w tem hultaj macha niby lis ogonem i śmieje 
się po przyjacielsku i podaje rękę i woła 
chłopaka, żeby podał „kółko.1*

Oczywiście że flegmatyczny, poważny, 
trochę przeuczony Szołomiejski, mówiący roz­
ciągłe, patrzący przez swe duże okulary na 
Ranieckiego jak na malowane wrata, był naj­
lepszym dla niego celem.

Borajski, aczkolwiek wiele zaznawał 
przj^jemnośoi u Bronarza, miał przecież z tego 
powodu pewną troskę i wyrzuty sumienia.

Ody on się tu dobrze bawił, śmiał i we­
selił, w domu w pustych, urządzonych zbyt­
kownie pokojach, przesiadywała piętnastole­
tnia Lola sama, zdana na opiekę kucharki 
i towarzystwo myszy, którą nauczyła przy­
biegać do swych bucików za okruszynkami 
chleba.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.



jąc równocześnie życzenie, aby Wydział kra­
jowy oprócz tego dołożył wszelkich starań i 
użyczył swego poparcia celem utworzenia w 
kraju więcej zakładów prywatnych produku­
jących potrzebny narybek.

Dla wytworzenia w kraju odpowiednich 
sił nauczycielskich, mogących naukę ryba­
ctwa w szkołach kraju udzielać, postanowiła 
ankieta doradzać Wydziałowi krajowemu u- 
tworzenie dwóch stypendyów po 500 zł. ro­
cznie dla kandydatów na nauczycieli ryba­
ctwa.

Prócz tego oświadczyła się ankieta za 
potrzebą wykształcenia fachowych rybaków 
(stawniczycb) i w tym celu postanowiła do­
radzać Wydziałowi krajowemu utworzenie 
pięciu stypendyów po 200 zł. rocznie dla u- 
kończonych uczniów niższych szkół rolniczych 
chcących poświęcić się rybactwu.

Następnie wyraziła ankieta życzenie, 
aby c. k. Rząd uregulował sprawę rybactwa 
na rzekach należących do terytoryów kilku 
państw — prosząc zazazem Wydział krajowy, 
by sprawę tę w Sejmie poruszył. Przyjęto 
przytem do wiadowości oświadczenie dr. Wil­
kosza, iż odbyta z końcem października kon- 
ferencya mięszana uznała potrzebę między­
narodowej końwencyi co do obrony rybactwa 
na tych rzekach.

Dalej wyraziła ankieta życzenie, aby 
Wydział krajowy starał się we właściwej 
drodze o wyjęcie budowy małych stawków 
rybnych z pod rozporządzenia c. k. Ministe- 
ryum z dnia 14 lutego 1894, określającego 
warunki pod jakimi stawy mogą być zakła­
dane i użytkowane, które to rozporządzenie 
zakładanie stawów rybnych nadzwyczajnie u- 
trudnia.

W końcu podniesiono sprawę zanieczy­
szczania wód odpadkami z fabryk co najdo­
tkliwiej odczuwają hodowcy ryb w zacho­
dniej części naszego kraju.

Radca Namiestnictwa dr. Kleeberg wy­
jaśnił, że ułatwienie tej sprawy jest w toku 
i że Namiestnictwo dołoży wszelkich starań, 
aby złe w drodze administracyjnej usunąć, o- 
świadczenie to przyjęli zgromadzeni do wia­
domości, na czem obrady ankiety zakończono 
o godzinie 9 min. 80 wieczór.

Mowa Marg. Salisburyego.

W sobotę o godzinie 10 wieczór w 
wspaniałej sali starożytnego Guildhall w Ci­
ty w rezydencyi lorda-m ajora przemówił 
Premier angielski Magr. Salisbury a mowy 
jego oczekiwały obie półkule z najwyższą 
niecierpliwością. Od lat już wielu corocznie 
na bankiecie lorda-majora zabiera głos na­
czelnik rządu, aby oświecić politykę angiel­
ską kilku nowyrni śmiałymi rzutami. Sła­
wna w historyi jest mowa Disraelego, w któ­
rej wspomniał o niewyczerpanych zasobach 
Anglii i przestrzegał Rossyę o grożącem jej 
niebezpieczeństwie, gdyby nie zatrzymała się

u bram Konstantynopola. Dziś położenie jest 
bardzo poważne i to także z powodu spraw 
wschodnich. Następcy Disraelego przypadło 
zabrać głos na tern samem miejscu, nawią­
zując do tradycyi swego mistrza i wypowie­
dział mowę, która z pewnością w całym 
świecie wywarła wielką sensacyę.

Mieliśmy rok — mówił premier — w 
którym zajmował nas daleki Wschód. Ufam, 
że w krajach owych zapanował już pokój i 
ufam, że troska, z jaką śledziliśmy tamtej­
sze wypadki, jest niepotrzebna. Zdziwiony 
byłem nadzwyczajną sensacyą, jaką pewna 
fałszywa wiadomość przed dwoma lub trzema 
tygodniami wywołała, nie dlatego, iżbym wiado­
mość ową uważał za szczególnie ważną, lecz 
dlatego, że pogląd Anglików w tej kwestyi 
uważam za objaw, wielce uwagi godny. Co- 
kolwiekby się w tych krajach stało, czy woj­
na czy pokojowa akcya, jesteśmy dość silni wo­
bec wszelkiej konkurencyi, możemy z całko­
witym spokojem przyglądać się akeyi wszyst­
kich tych, którzy mniemają, że nas z której­
kolwiek części owych handlowo-płodnych kra­
jów wykluczą, albo że nas pokonają na tym 
rynku światowym, gdybyśmy do niego do­
puszczeni zostali. A zresztą przypominam 
słowa Beaconsfielda : „W Chinach jest dość 
miejsca dla nas wszystkich."

Ale jest inna strona świata, w której 
stan rzeczy nie jest ani tak pocieszający, 
ani tak pokojowy. Armenia zajmuje umysły 
wszystkich od kilku miesięcy. Po przedłożę 
niu w maju projektów reformy sułtanowi, 
rokowania prowadzone były przez ambasado­
rów z wielką zręcznością. Sir Ph. Currie na 
leży się wdzięczność za jego . roztropność i 
pracę, która zdołała przynajmniej do czasu 
zapewnić pokojowe wyniki. Propozycye, po­
czynione w maju, przyjęte zostały w istotnych 
punktach przez sułtana. Do propozycyj tych 
nie przydałem z mojej strony nic, prócz je ­
dnego podrzędnego ustępu, mającego zastą­
pić żądania ambasadorów środkiem pro­
stszym, a prowadzącym do tego samego ce­
lu ; a wszystko to w razie, gdyby można po­
stanowić, że dalej będzie w ruchu mahome- 
tańska maszynerya, oddana pod dozór mię 
szanej komisyi. Sułtan przełożył żądania am­
basadorów, a tem samem moja propozycya 
sama przez się nie miała racyi bytu. Gdyby 
reformy zostały przeprowadzone, Armeńczycy 
będą mogli mieć wszelką nadzieję dobroby­
tu, pokoju i bezpieczeństwa. Ale czy refor­
my będą przeprowadzone? Gdyby można 
było namówić sułtana do tego, aby Armeń­
czykom wymierzył sprawiedliwość, obojętną 
jest rzeczą, na jakim papierze spisane będzie 
przyrzeczenie. Jeśli jednak sułtan nie wy­
mierzy sprawiedliwości, jeśli z serca nie po­
stanowi jej wymierzyć, wówczas i dwakroć 
staranniejsze układy będą bezpożyteczne. Jak 
długo istnieje państwo ottomańskie, jedyna 
moc naszej akcyi, akcyi wszystkich razem 
mocarstw europejskich, polega tylko na 
wpływie, jaki zdołamy wywrzeć na umysł 
sułtana. Jeśli atoli sułtan nie da się nakło­
nić — a wiadomości z Konstantynopola nie

są w tej mierze pocieszające — jaki będzie 
tego skutek ?

Pierwszą moją odpowiedzią jest, że 
mimo wszystkich traktatów, mimo wszystkich 
kombinacyj zagranicznych mocarstw, trwały 
bezład gotuje zasłużony los każdemu rzą­
dowi, który bezładu tego ponosi winę. 
Ale t o , o czem m ów ię, jest nietyl- 
ko koniecznem działaniem przyrodzonych 
p ra w ; jest nadto działaniem powagi mo­
carstw. Od pół stulecia zajmuje Turcya obe­
cne stanowisko, ponieważ mocarstwa posta­
nowiły, że w interesie pokoju i chrześciań- 
stwa koniecznem jest utrzymanie Turcyi. Nie 
sądzę, aby mocarstwa były teraz innego zda­
nia. W razie, gdyby państwo ottomańskie 
upadło, niebezpieczeństwo polega nie tylko 
na tem, co grozi tureckiemu terytoryum, ale 
tkwi nadto w tem, że pożar, któryby tam 
wybuchnął, mógłby rozszerzyć się także na 
inne państwa, i wszystkie, nawet najpotę­
żniejsze i najbardziej cywilizowane, wcią­
gnąć w niebezpieczną walkę. — Niebezpie­
czeństwo to stało przed oczami naszych 
przodków, kiedy nietykalność i niezawi­
słość Turcyi czynili przedmiotem euro­
pejskiego traktatu. Niebezpieczeństwo to nie 
przeminęło. Dwóch złudzeń należy uni­
kać : po pierwsze, że ten traktat, utrzy­
mujący harmonię europejskiego koncer­
tu, traci swoją moc, ponieważ którekolwiek 
z mocarstw z traktatu tego wyzwala się, i na 
własny swój sposób stara się stosunki unor­
mować. Cieszy mnie, że mogę powiedzieć: 
„Nie widzę żadnej oznaki takiego końca“. 
(Huczne oklaski). Sądzę, że mocarstwa będą 
postępować w spólnie; sądzę, że postępować 
będą z większą jeszcze jednością, niż teraz, 
i że trwać będą przy systemie europejskiej 
polityki, który z taką roztropnością obrały. 
Dalsze niebezpieczeństwo tkwi w tem, że do­
radcy sułtana mogą sobie wyobrazić, jakoby 
nacisk położenia, w jakiem znajdują się mo­
carstwa, był tak wielki, że żadnego naduży­
cia w Turcyi nie spotka naturalna kara. By­
łoby to wielkie złudzenie. Wiemy, że mocar­
stwa mają stanowczą wolę we wszystkiem, 
co tyczy się-tureckiego państwa, postępować 
wspólnie. (Oklaski). Jak działać będą mocar­
stwa, nie mogę prorokować: nie znam także 
wszystkich ewentualności, jakie mogą po­
wstać ; ale nikt nie może powiedzieć, aby 
było rzeczą niemożliwą, że mocarstwa znużą 
się wreszcie skargami uciśnionych i że znajdą 
inny sposób wyjścia, a mianowicie zastąpie­
nie inną tej organizacyi, która nie odpowie­
działa położonym w niej nadziejom.

W porozumieniu mocarstw, tem wybit- 
nem i najbardziej radosnem zjawisku obecnej 
chwili, niema nic pocieszającego dla tych, 
którzyby chcieli te rządy uwiecznić, lub stłu­
mić usiłowania żywiołów, pragnących prze­
konać władcę Turcyi o palącej konieczności 
udzielenia jego poddanym błogosławieństw 
dobrej administracyi. Podczas układów nic 
nie wywarło na mnie takiego wrażenia, jak 
skłonność mocarstw do wspólnego działania 
i zrozumienia straszliwego niebezpieczeństwa,

jakieby powstało przez rozdział ich akcyi- 
Mocarstwa współzawodniczą z sobą bez wy­
jątku w usiłowaniach pomyślnego rozwiąza­
nia tej wielkiej trudności i pokierowania nią 
w ten sposób, aby wszystkie mocarstwa, po­
wodowane jedną pobudką i wspólnym celem: 
pokoju chrześciaństwa, utrzymały się na je­
dnej linii. (Oklaski). Jestto objaw bardzo po­
cieszający i spodziewam się, że będzie on 
podstawą trwałego systemu działania w tej 
sprawie, jak i w wielu innych sprawach, i 
położy koniec zbrojnemu pokojowi.

KRONIKA
Lwów , 12 listopada.

— Pocztowe manipulantki i telegrafistki,
tudzież listonosze i woźni poczty lwowskiej, od­
byli przedwczoraj popołudniu zebranie pod prze­
wodnictwem radcy pocztowego p. Pikora, w celu 
założenia kasy wspólnej dla chorych funkcyona- 
ryuszów pocztowych i telegraficznych. Myśl tę 
poruszył naczelny dyrektor poczt i telegrafów p. 
Seferowicz. Zgromadzenie oświadczyło się w za­
sadzie za utworzeniem takiego stowarzyszenia, 
domyśli tej jednak musieliby przystąpić funkcjo - 
naryusze z całej Galicyi. Uchwalono też prosić 
komitet, w skład którego wchodzą pp. radcy 
Pikor, Stógbauer i Malinowski, dyrektor Kromp, 
starszy kontrolor Maresch, Mayer i Gilnreiner, 
ażeby podjął dalsze prace w celu założenia sto­
warzyszenia kasy chorych.

— Towarzystwo wzaj. pomooy medy­
ków, wybrało na ostatniem walnem zgromadze­
niu następujący zarząd: Przewodnicząoy Żupnik 
Leon, zastępca przewodniczącego Owozariki Bro­
nisław, sekretarz Balabayder Henryk, zastępca 
sekretarza Czechowicz Zygmunt, skarbnik Gąsio- 
rowski Napoleon; członkowie wydziału : Baczyń­
ski Adam, Błażek Bolesław, Czernecki Wincenty 
Grek Jan, Łukasiewicz Eumen, Solecki Kazimierz.

— Ślub panny Y anderb llt — jak z
Nowego Jorku donoszą — nie przestaje zajmo­
wać prasy nie tylko w Nowym Jorku, lecz ca­
łych niemal Północnych Stanów Zjednoozonych. 
Amerykanie z rozkoszą stwierdzają, iż w „zgrzy­
białej Europie", jak ją chętnie zowią, nawet córy 
głów koronowanych, rzadko cieszą się taką uwagą, 
jaką zaszczyca obecnie córkę aroymiliońera publi­
czność amerykańska.

Nie mało atramentu wypisuje się obecnie 
na cześć książęcej narzeczonej. Kilka dni temu 
jeden z dzienników doniósł, kiedy miss Yander- 
bilt spożywa śniadanie, który nosi numer trze­
wików i rękawiczek, nawet kolory tych ostatnich, 
jakiego używa proszku do zębów i t. d., i t. d.'

Jeżeli w Europie wielki mistrz ceremonii 
ustanawia ściśle ceremoniał ślubu dostojnej oblu­
bienicy, to amerykański krezus urządza się je­
szcze praktyczniej; odbywa wprost generalną 
próbę ceremonii kościelnej.

7)

TAJEMNICA J A M  E O P L IN .
OPOWIEŚĆ AMERYKAŃSKA.

(Ciąg dalszy).

Pani White została samą przeszło pół 
godziny; przypatrywała się nagłemu za­
padnięciu nocy, jak to zwykle ma miejsce 
w tych stronach świata.

White wrócił.
— Patrz — rzekła do niego żona, 

śmiejąc się — księżyc mógłby uchodzić dziś 
za widmo: całkiem prosto i nagle utonął w 
kom inie!

—  Patty — rzekł White, nie odpowia­
dając — chłopiec z apteki mówił mi, że mo- 
tłoch urządza dziś kocią muzykę staremu Ro­
ąuelin. Będę się starał przeszkodzić temu.

— 0 W hite — wierząj mi — nie mię- 
szaj się do tego. Jeszcze c-i coś złego zrobią !

— Bądź spokojna. Zostanę tutaj aż do­
póki nie przejdą koło nas. Muszą przecież 
przechodzić koło naszego domu.

— Ale może to nastąpi aż koło półno­
cy. Przecież nie będziesz czekał do północy ?

—  Owszem.
— Ależ to nie ma sensu! — rzekła 

pani White do siebie — i z niecierpliwością 
uderzała nogą o schody.

Była bardzo niespokojna, ale nie na­
legała na męża i zaczęli najobojętniej z po­
zoru rozmawiać o sprawach domowych.

—  Co to takiego!... — zawołała nagle 
pani W hite. i

—  Dziewiąta bije — odrzekł mąż.
Nastąpiło długie milczenie.
— Patty — rzekł w końcu W hite — 

upadasz ze znużenia, idź się położyć.
— Nie, nie mam żadnej ochoty do 

sp an ia !

Znowu milczenie.
— Patty, a gdybym poszedł do sta­

rego ?...
— Broń cię Boże!... — słuchaj....
Głuche hałasy dały się słyszeć z u-

licy. Dzieci i psy wyły, szczekały, a ludzie 
mieszali do tego harmideru swoje g ło sy ; 
śmiechy, ryczenia, dzikie wykrzykniki, piski 
i świstanie łączyły się w jedną całość ; dęto 
w trąby, dzwoniono dzwonkami, bębniono w 
miedziane naczynia....

— Idą tutaj — rzekł mały W hite Le- 
piejbyś zrobiła Patty, żebyś weszła do domu.

— I ty także.
— Nie, ja muszę ich zatrzymać, jeżeli 

mi się uda.
— Przez litość, White, daj pokój!
— Wrócę za chwileczkę.
I poszedł w stronę, zkąd się hałas roz­

legał.
W chwilę potem, spotkał całą rozju­

szoną bandę. Daremnie podnosił głos. krzy­
cząc, pragnąc ich zatrzymać. Wystąpił więc 
na sam przód zbiegowiska.

— Zatrzymaj tych ludzi, Bienoemi! 
zawołał do jednego z nich — który, sądząc 
po wielkich rozmiarów kotle, w który bębnił, 
musiał być jednym z przewódców, — zatrzymaj 
ich, bo mara im coś powiedzieć.

Bienoemi obrócił się, potrząsając in­
strumentem. Zwolnili kroku; kilka trąb uci­
chło i tłum pozwolił W hitemu mówić.

— Proszę was, nie róbcie dzisiaj ko­
ciej muzyki u starego R oąuelin! - zawołał 
Wbite.

— Mój przyjacielu — odparł Bienoe­
mi, bełkocąc i zataczając się po pod mur, 
kto mówi o kociej muzyce? Ozy to d latego, 
że bawimy się trochę kociołkami, mamy być 
zaraz pijani ?

— N ie ! ty nie jesteś pijany, mój przy­
jacielu, jesteś porządny człowiek. Ale może 
nie wiecie, że stary Roąuelin chory.... bar­
dzo chory ? Tak, tak, w iecie! i nie pójdzie­
cie tam.... Nieprawdaż, że nie pójdziecie?

— To ty jesteś pijany, przykro mi, że 
muszę ci to powiedzieć, W hite!... pijany, jak 
sztok! Wstydzę się za ciebie, słowo daję! 
Cóż ja  robię?... Służę dobru publicznemu. 
Oi obywatele chcą po prostu zmusić starego 
skąpca, żeby dał dwieście piastrów na Ur­
szulanki.

— P ięćset! — zahuczeli chórem.
— Tak.... pięćset piastrów.... a jeżeli 

nie zechce, zrobimy mu trochę muzyki.... 
Ta ra-ta!

Podniósł wesoło do góry rękę i nogę, 
a potem, marszcząc brwi:

— Czemu on pije tyle whisky, stary 
Roąuelin?

— Ależ — zawołał mały White —
w około którego koło się utworzyło, nie ze­
chcecie przecież dokuczyć choremu ?

On chory? — odezwał się jakiś chu­
dy Kreolczyk. To nie nasza wina. Obiecali­
śmy, że zrobimy kocią muzykę, nie możemy 
nie dotrzymać słowa. Puszczaj nas.

— Czyż nie możua innym zrobić kociej 
muzyki?

— Innym? dobra myśl.... A jutro wie­
czór można osobno pójść do Jana Roąuelin ! 
zawołał Bienoemi.

— A więc chodźmy do pani Schnei­
der — zawołało kilku najwięcej rozochoco­
nych.

I pośród okrzyków, pomiędzy którymi 
można było odróżnić wołanie o napitek, mo- 
tłoch poszedł dalej.

— Sto piastrów na szpital Miłosierdzia!
— H urrah !!
Rądle i kotły znowu zabrzęczały. Pie­

kielny pochód wył z całej siły, aby nagro­
dzić czas stracony. Ale White miał tę po­
ciechę, że ujrzał ich skręcających na rogu 
ulicy.

Pani White tymczasem patrzyła na ze­
garek.

— Północ! już północ minęła!
Hałas przycichł nieco. Pani White, n ie­

spokojna o męża, podniosła żaluzyę i natę­
żyła słuch. Nagle ktoś zastukał.

— To ty, W hite?
— Tak, udało mi się Patty.
— Co za szczęście! — zawołała.
— Poszli z kocią muzyką do tej starej 

Niemki, która wydała się z a " narzeczonego 
córki. Będzie musiała zapłacić sto piastrów 
na szpital, żeby się od nich uwolnić.

Pani White uspokojona o męża, zasnę­
ła już i spała dość długo, gdy nagle obudzi­
ła się usłyszawszy zamykanie koperty ze­
garka.

— Jest już pół do czwartej, Patty — 
odezwał się White, a ja dotychczas usnąć 
nie mogłem. Ci łotry jeszcze nie odeszli. 
Słyszysz ich?

— Można by mniemać, że nawet zbli­
żają się w naszą stronę.... — zawołała bie­
dna kobieta przestraszona.

— Zbliżają się, nawet bardzo szybko — 
rzekł White — który ubrał się na prędce. 
Ty wstajesz?... Nie zbliżaj się do okna, 
Patty! Miłosierdzie Boże!... cóż za harm ider!

— Ty nie wyjdziesz, White!
Ale on już był daleko. Dwiestu do 

trzystu ludzi w całym pędzie gnało przez 
szeroka, nowo otwartą ulicę do starego do­
mu. Hałas i wrzask, jaki czynili, opiiać się 
nie da.

Pani White, wychylona przez okno, 
pomimo zakazu męża, widziała go jak biegł 
przed tłumem, gestykulował, jak maryonetka, 
starając się daremnie ich zatrzymać. Odpo­
wiadano mu kiwając głowami przecząco, 
krzycząc jeszcze głośniej i biegnąc jeszcze 
szybciej.

Biedny człowiek, zamiast zatrzymać 
tłum, został mimowoli porwany naprzód, n a ­
pierającym na niego huraganem ludzkim.

Szybko, jak błyskawica, przebiegli koło 
ostatnich domów, i ostatnich latarń, zaleli 
niezabudowane przestrzenie gruntu i już przy 
świetle tylko gwiazd na niebie wtargnęli na 
puszczę, pomiędzy wierżby, na posiadłość 
Jana Roąuelin.

(Ciąg dalszy nastąpi).



.Faktem jest, ii  na dni kilka przed ślubem, 
miss Yauderbilt wraz z drużkami, wykonały 
w kościele, sposobem próby, cały pochód, dla 
uniknienia przy rzeczywistej ceremonii jakiego 
błędu.

Pochód rozpoczęło parami ośm drużek, za 
niemi dopiero szła oblubienica z ojcem.

Oblubieńcy spotkali się przed kratą ołtarza.
Co do darów ślubnych, to prócz wzmian­

kowanej już broszy, książę ofiarował oblubienicy 
pasek złoty, wysadzany brylantami i drugi cały 
z rubinów. Obrączka ślubna, która zdobi palu­
szek p. Yonderbilt, należała kiedyś do jednego 
z maharadżów indyjskich. Sznur pereł, który 
matka złożyła w darze córce, mierzy metr prze­
szło i składa się z olbrzymich zupełnie równych 
pereł. Nadto ofiarowała naszyjnik z pereł i bry­
lantów z toaletą podróżną z urządzeniem z ma­
towego złota.

Miss Astor ofiarowała sakiewkę ze złotych 
ogniw z zamkiem z brylantów i turkusów.

Miss Lilly Beresford, jak obecnie ofiaro­
wała tylko szkic. Właściwy jej podarek ślubny 
czeka młodą księżnę dopiero w Anglii. Składa 
się on z paska z rubinów, agrafy, broszy, bran­
solety, dyademu, szpilki do kapelusza i grzebie­
nia do włosów — i drugiej bransolety, od któ­
rej zwiesza się kilka dużych brylantów na zło­
tych łańcuszkach. Cały ten garnitur z ośmiu 
sztuk złożony, osypany pysznymi rubinami.

Szczególną wartość historyczną ma chustka 
do nosa, ofiarowana oblubienicy przez książęcego 
narzeczonego. Chustka ta z cennych nadzwyczaj 
koronek weneckich, ofiarowana jeszcze przez kró- 
lowę Annę księżnej Sarze Mariborough, stale 
używaną bywa odtąd przez każdą oblubienicę 
domu Mariborough.

Wyprawa przez Yanderbilt, zarówno co do 
ilości, jak jakości przedmiotów, jest może naj­
większa, jaką kiedykolwiek wykończono. Szcze­
gólnie zasób soboli bajecznej jest ilości i wyboru. 
Obejmuje on między innemi strój do sanek, tak 
długi, że w tren całe nogi owinąć można, ol­
brzymi kołnierz, którym wygodnie całą głowę 
otulić można, boa spadające aż do ziemi, 6 roz­
maitych toczków, żakiet do ślizgawki i szatę ol­
brzymią do powozu; wszystko całkowicie z soboli. 
Dalej kilka garniturów ocalskinu, oraz innych 
rozmaitych futer. Cyfra pończoch jedwabnych, 
stanowi legion. Dwieście par z niezliczonej ich 
liczby, przerabiane są srebrem i złotem.

Cała bielizna przybrana najpiękniejszemi 
koronkami. Wszystko umieszczone we wspania­
łych szkatułach, przedstawiających same przez 
się olbrzymią wartośó.

— Z Obserwatoryuin e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 listopada. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie Ucząc od godziny 12 
w południe dnia 11 listopada do 12 w południe 
dnia 12 listopada b. r. mieliśmy wiatr południowo- 
zaohodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone, a po wietrze wilgotne 
(80 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
+4-0°C., najwyższa + 7  0°C. wczoraj w południe 
najniższa -j~ 2-4°C. dziś rano.

Przy zmiennym stanie nieba opadu w u- 
biegłej dobie nie było.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
ęitn. w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 0 mm.

Prognoza na dobę 18 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z połu­
dnia średniej prędkości 8 m/sek., średnia tempe­
ratura około -{-6 0°C., niebo przeważnie za­
chmurzone a względna wilgotność powietrza oko­
ło 85 pro. Opad nieznaczny deszcz.

— Jubileusz ludowej nauczycielki.
Z Jasła nam donoszą: W Jaśle dnia 5 b. m. 
odbyła się uroczystość jubileuszowa 40-letniej 
pracy nauczycielskiej pani Emeryki Małachow­
skiej, kierowniczki szkoły żeńskiej. Nie, było 
jeszcze u nas przykładu, aby kobieta przez 
lat 40 sprawowała obowiązki nauczycielskie 
i to bez przerwy w tej samej szkole , a wła­
śnie nasza czcigodna jubilatka tutaj rozpo­
częła swój ciężki zawód i tutaj 40 lat gorliwie 
pracowała, która to okoliczność nadawała jubi 
leuszowi cechę bardziej uroczystą.

Po nabożeństwie wprowadzono jubilatkę do 
sali szkolnej, pięknie przystrojonej, gdzie oczeki­
wali przedstawiciele Bady szkolnej i miejski-j, 
liczne grono nauczycieli i dziatwa szkolna.

Szereg przemówień rozpoczął kierownik 
szkoły wydziałowej, poczem uezenice składały 
życzenia, bukiety i adres ozdobny, a grono nau­
czycielskie wręczyło jubilatce gustowny upominek. 
Następnie przemawiali: inspektor szkół ludowych, 
yrektor gimnazyum, burmistrz, nauczycielki i 

zamiłowania zawodu swego i nie- 
dnuln20 Prae°witości, podnosili mówcy słynna 
nrb r ynn°Sd jubilatki- W Przerwach pomiędzy
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czyeielki, czem dały dowód, że potrafią być także 
dobremi gospodyniami.

t  Zmarli w ostatnich dniach : W Dobro- 
wodach, w pow. zbaraskim, Marya z Zielińskich 
Bączkowska, małżonka właściciela dóbr Włady­
sława Bączkowskiego, w 47 roku życia, osiero­
ciwszy męża .i dziesięcioro dzieci.

— Pożary. W Gruszce (pow. tłumaoki), 
zgorzało 12 gospodarstw włościańskich; szkoda 
około 11.000 zł. — W Kąkolówce (pow. rze­
szowski), spłonęły dwie zagrody; szkoda 1150 
zł. — We Wróbliku królewskim (pow. krośnień­
ski), spłonęła szopa dworska z plonami i narzę­
dziami gospodarskiemi, zabezpieczona na 5620 
zł. — W Równi (pow. liski), spaliły się bu­
dynki ekonomiczne dzierżawcy; szkoda około 6000 
zł. w połowie ubezpieczona. — W Chochłaeh 
(pow. ropczycki), trzy zagrody; szkoda 3000 zł. 
prawie w całości ubezpieczona. — W Uhercach 
niezabitowskich (pow. gródecki), dziesięć zagród; 
szkoda w przybliżeniu 5500 zł. nieubezpieczo- 
na. — W Mądzelówce (pow. podhajecki), na 
obszarze dworskim spłonęło kilka budynków eko­
nomicznych; 2500 kóp zboża i 2 konie robocze; 
szkoda około 15.000 zł. w części ubezpieczona, 
ogień był podłożony. — W Zołnówce (pow. 
brzeżański), spłonął barak przedsiębiorcy kolejo­
wego p. Gamskiego, wraz z materyałem wartości 
3000 zł.; szkoda w części ubezpieczona.

— Emigracja do Brazylii. Według 
najnowszych wiadomości, odjazd okrętów z emi­
grantami z Genui do Brazylii wstrzymano zu­
pełnie,. a rozpoczęcia przewozu nie można spo­
dziewać się wcześniej, jak w kwietniu przyszłego 
roku. Wskutek tego rząd włoski zamknął gra­
nicę dla wyszystkeh emigrantów. Kilkanaście 
rodzin, które d. 2 b. m. przybyły do Pontafel, 
wraca obecnie do gmin przynależności. Ostrzega­
my zatem wychodźców przed bezowocną podróżą 
do granicy włoskiej.

— Wiedeńscy studenci. Na czarnej 
tablicy Uniwersytetu wiedeńskiego, ukazało się 
onegdaj przed południem ogłoszenie, zawierające 
uchwałę senatu z dnia 8 b. m., mocą której 
zebrania tygodniowe pod arkadami Uniwersytetu 
są zabronione aż do końca śledztwa, z powodu 
zajść podczas inauguracyi Rektera w dniu 24 
października. Senat zastrzega sobie zezwolenie 
na dalsze zebrania w razie otrzymania zupełnej 
rękojmi, że utrzymanym zostanie porządek aka­
demicki. Wiele korporacyj zebrało się przed Uni­
wersytetem w pełnej gali dla demonstraoyi, przy- 
czem katolickie Stowarzyszenia „Austria11 i „Nó- 
rica“ nie były obecne.

— W Pradze czeskiej odebrał sobie 
życie Wacław Cziżek, omladinista, były steno 
graf u posła dr. Herolda. Wskutek amnestyi 
wypuszczono Cziżeka w ubiegły czwartek z wię­
zienia borskiego pod Pilznem. Tego samego dnia 
udawszy się do Pragi, tam życie sobie odebrał. 
Był on jedynym, który w głośnym procesie omla- 
dinistów do wszystkiego się przyznał i odtąd żył 
w ciągłej obawie, że się towarzysze na nim za 
to zemszczą. Już podczas procesu okazywał nie­
zwykły niepokój i rozdrażnienie. Raz usiłował 
wyrwać karabin odprowadzającemu go strażni­
kowi, przyczem sobie rękę skaleczył, ninym znowu 
razem stłukł pięścią szybę w sali rozpraw. 
W czasie przebywania w więzieniu borskiem, 
usiłował się zatruć wdychiwaniem gazu.

— Zjazd delegatów 250 stowarzyszeń 
wolnomyśluych francuskich, połączonych w „F4 
dćration de la Libre-Pensóe", odbył się w Pa­
ryżu. Powzięto na nim wiele uchwał, między 
któremi najważniejsza: życzenie utrzymania po­
koju międzynarodowego; żądanie bezpłatnego i 
całkowitego wykształcenia dla obojga płci, a na­
wet, aby gmina czy państwo łożyły na pokarm 
i utrzymanie ubogich uczniów i uczenie. Zanim 
do tego dojdzie, zjazd żądał powiększenia sty- 
pendyów. Jako zwolennicy wspólnego wychowa­
nia obojga płci, woinomyślni postanowili zbierać 
składki od lóż masońskich, od radykalniejszych 
rad miejskich i t. d., w celu założenia zakładu 
wychowawczego, podobnego do Cempuis, na któ­
rego czele stanąłby dymisyonowany przed rokiem 
pedagog Robin.

— Sport bicyklowy rozwinął się do­
tychczas najbujniej w Londynie. Za przykładem 
członków rodziny królewskiej, hołduje mu cały 
świat elegancki, panie i panowie. Dla cyklistów 
amatorów otwarto nawet Hyde-Park, w którym 
można widywać dziesiątki — ba i setki cykli- 
stek. Strój ich nie różni się bynajmniej od zwy­
kłego stroju kobiecego. Służbę bezpieczeństwa w 
parku pełnią policmeni, również na bicyklach.

— Zamachy w Hiszpanii. W sali ja­
dalnej pensyonatu dla chłopców św. Józefa w 
Sabadel, eksplodowała petarda. Dwaj uczniowie 
zranieni. W klasztorze zakonnic w Cor- 
dejuda pod Bilbao, nastąpiła eksplozya trzech 
dynamitowych petard. Ofiar w ludziach nie ma. 
Sprawcy zamaebu aresztowani. W ostatnich 
czasach już raz w tymże samym klasztorze 
eksplodowały petardy.

— Kwaliflkacya dorożek. Jeżeli wiek 
dorożki, koni i woźnicy razem nie przenosi stu 
lat, wtedy jest to dorożka I klasy, jeżeli zaś 
przenosi sto łat, II klasy.

Notaffi l i l s r t ó o - a r M r a e .
Z teatru. Mieliśmy wczoraj znowu de­

biuty. W jednoaktówce Kościelskiego „Dzienni­
czek Justysi", wystąpili po raz pierwszy panna 
Jankowska w roli Justysi i p. Tarasiewicz jako 
Gustaw Opolski. Gra panny Jankowskiej, krępo­
wana silną tremą, miała chwile bardzo szczęśli­
we, świadczące o talenoie i o przebytej dobrej 
szkole. Głos dźwięczny, miły, nadający się do 
odcieni ról naiwnych, powierzchowność ujmująca-, 
twarz o rysach wybitnych i oczach pełnych wy­
razu — to są zalety, których pannie Jankow­
skiej nie poskąpił lo* łaskawy. Z tych zalet, przy 
wrodzonym talencie i studyach, odbytych w kon- 
serwatoryach paryskiem i warszawskiem, bardzo 
wiele uczynić może wytrwała dalsza praca, do 
której młodą debiutantkę ze stanowiska krytyki 
tylko zachęcić możemy.

Z pierwszego debiutu w małej i dość bier­
nej roli Gustawa, trudno orzec stanowczo o dal­
szym kierunku talentu p. Tarasiewicza. Młody 
artysta przedstawił się nam sympatycznie — a 
jego pierwszy debiut wczorajszy uprawnia do 
nadziei, że scena polska zyskać w nim może 
bardzo pożądaną siłę. P. Tarasiewicz mówi do­
brze, porusza się dośó swobodnie, rolę swą poj­
muje właściwie, chociaż przy pierwszym wystę­
pie, wobec nieznanej sobie publiczności, krępo­
wany był widocznie a gra jego nie miała odpo­
wiedniej lekkości.

W ogóle grę obojga młodych debiutantów 
wozorajszych cechowała, a raczej krępowała wielb 
nieśmiałość, zwłaszcza przy wyjściu i schodzeniu 
ze sceny. To charakterystyczny objaw, który oko 
długoletniego bywalca teatralnego dostrzeże za­
wsze w grze młodyoh debiutantów. Wpływa to 
na ogólne wrażenie: — przeciętna publiczność 
odczuwa skrępowanie przy pierwszem ukasaniu 
się debiutanta i chłodnie w zapale gdy on nie­
zręcznie schodzi ze sceny. Dla krytyka szczegół 
ten nie wiele znaczy. To też nie w formie za­
rzutu podnosimy go na tem miejscu. Zwracamy 
tylko na to uwagę debiutantów, zachęcając do 
większej śmiałości i do wyzwolenia się z pe­
wnej maniery, jaką daje teoretyczna szkoła bez 
praktyki. Jesteśmy przekonani, że panna Jan­
kowska i p. Tarasiewicz pozbędą się rychło swej 
nieśmiałości, która sprowadza niezręczność ruchów 
i dykcyi, i że scena lwowska zyska w nich w 
przyszłości użytecznych, utalentowanych i gorli­
wych pracowników. — Sympatycznych debiutan­
tów wywołano wczoraj trzykrotnie.

„Chory z urojeniau wybornie przypomniał 
się publiczności; świetna gra pp. Fiszera i Sta- 
uhowiczowej wywoływała burzę oklasków.

Codziennie odbywają się próby z trzyakto­
wej komedyi Z. Przybylskiego p. t.: „Historyt 
jakich wiele“. Premiera w poniedziałek.

Dziś po raz drugi wyborna komedya Ko­
rzeniowskiego p. t.: „Stary mąż11.

Paweł Bourget, znakomity powieściopisarz 
pisze obecnie sztukę, która będzie wystawiona 
w Komedyi francuskiej. Tytuł „L’Ecran“; wszyscy 
z zaciekawieniem najwyższem oczekują debiutu 
na scenie sławnego autsra „Cosmopolis" !

Brand.es o Szekspirze. Znakomity duń­
ski historyk sztuki i literat Brandes, pisze obec­
nie obszerne dzieło, poświęcone Szekspirowi; bę- 
daie to zarazem biografia wielkiego poety na tle 
wieku i zarazem ocenienie krytyczne jego arcy­
dzieł. Obeonie, jakby w rodzaju przedmowy ocze­
kiwanej książki, wydał Brandes mniejszą roz- 
prawę: „Shakespeares Sonette11. Krytyk w swym 
rozbiorze arcydzieł liryki angielskiej, nie jest zu­
pełnie oryginalnym; rozszerza tylko nowymi do­
wodami to, co już przed nim przypuszczali, a 
ozęsto nawet stwierdzili krytycy angielscy i nie- 
mi6coy. Ale za to z jaką jasnością dowodził 
Długo sonety Szekspira uważano za płód czystej 
fantazyi. Nie chciano też wierzyć, aby autor 
„Hamleta11, „Otella" i „Leara*1 tak się poniżał 
wobec przyjaciela i kochanki, tak zmysłową za­
płonął miłością, choć był już żonaty. Dziś Bran­
des dowiódł, że z małymi wyjątkami cały cykl 
sonetów jest wyrazem osobistych doświadczeń i 
cierpień Szekspira, że poematy te stanowią nawet 
nierozerwalną całość, i że łączą się z sobą ściśle. 
Okazuje się, że kochanką, do której się poeta 
zwraca, jest Mary Fiiton/dama dworu królowej 
Elżbiety, a przyjaciel, któremu poświęcone są 
sonety (1 — 26): William Herbert Earl of Pem- 
broke. Mary Fitton, urodzona w r. 1578, była 
kobietą nadzwyczaj lekkioh obyczajów. Mając lat 
16 uciekła, jak się zdaje, z domu rodzicielskiego 
i wzięła ślub tajny z kapitanem Lougher. Slub 
ten rodzice unieważnili i oddali 17 letnią córkę 
na dwór królowej. Dzięki swemu nieokiełznanemu 
temperamentowi, nie trzymała się nigdy ściśle 
zasad etykiety, przyjaźniła się z aktorkami i tan­
cerzami, przez co miała sposobność zawiązania 
stosunku z Szekspirem. Ona to jest tą kapryśną, 
namiętną, niezbyt piękną, ale porywającą swoją 
zmysłowością ciemnooką, brunatnej cery boha­
terką sonetów. Ale niebawem kochanka sprzenie­
wierzyła się poecie, rozkochawszy się w przyja­
cielu jego, lordzie Pembroke, najpiękniejszym 
mężczyźnie w Londynie. Szekspir walczył między 
miłością a przyjaźnią — i ślady tych walk po­
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zostawił w sonetach. Pembroke’* stosunek z Mary 
Fitton nie został bez skutków. Królowa pannę 
dworu wypędziła, a Pembroke przesiedział nawet 
miesiąc w więzieniu i do łask dworu wrócił 
dopiero po śmierci Elżbiety. Mary Fitton zaś pro­
wadziła dalej sweje rozwiozłe życie, dopóki w r. 
1607 nie wyszła za kapitana Polwheele’a.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 11 listopada).
Na wstępie posiedzenia, które rozpo­

częło się zamiast o godzinie 6 dopiero o go­
dzinie 7 minut 20 — wybrała Rada na pro- 
pozycyę referenta sprawy wodnej p. Syro- 
czyńskiego, specjalną komisję wodną do prze­
prowadzenia wniosków uchwalonych na po- 
przsdniem posiedzeniu. W skład tej komisyi 
powołani zostali ra d n i: Dulęba, Kędzierski, 
Syroczyński, Gostyński, dalej członkowie fa­
chowi: prof. Łomnicki (geolog), Sikorski (in­
żynier, i Rychter (prof. budowli wodnych), 
wreszcie funkeyonaryusze magistratu, dyre­
ktor budownictwa miejskiego, fizyk miejski 
i chemik miejski.

Przystąpiono do właściwego porządku 
dziennego, t. j. sprawy zmiany statutu mia­
sta Lwowa. Referent dr. G. Małachowski 
przedstawił pokrótce historyę sprawy, po­
cząwszy od powziętych w styczniu uchwał 
Rady, żądających rewizji statutu, aż do ufor­
mowanych ostatecznie przez komisję statu­
tową wniosków konkretnych. W numerze Ga­
zety Lwowskiej i  d. 6 b. m. podaliśmy zasa- 
dnioze zmiany, objęte wnioskami komisyi s ta ­
tutowej. Przedstawiwszy je, prosił referent o 
przyjęcie zmian proponowanych, wykazując, 
że już ostatnia chwila uchwalenia nowego 
statutu tak ze względu na kilkakrotne urgensa 
Wydziału krajowego, jak ze względu na wy­
rażoną niejednokrotnie wolę wyborców.

Rada przystąpiła od razu do dyskusyi 
szczegółowej, uważając, że dyskusya gene­
ralna była przeprowadzoną w styczniu r. b. 
kiedy w zasadzie uchwalono potrzebę zmiany 
statutu.

W dyskusyi szczegółowej najwięcej o- 
czywiście zaatakowany został §. 20 statutu, 
który w nowej stylizacji, projektowanęj przez 
komisyę, obejmuje najważniejszą zasadniczą 
zmianę, co do trwania okresu wyborczego. 
Paragraf ten opiewa:

§. 20. Skład, wybór Rady miejskiej i 
i jej okres wyborczy.

„Rada miejska składa się ze stu człon­
ków (radnych miejskich). Członków Rady 
miejskiej wybiera gmina na lat sześć.

„Co trzy lata ustępuje 50 radnych, a 
w miejsce ustępujących nowy wybór będzie 
przedsięwziętym.

„Po upływie trzech lat od pierwszego 
wyboru, dokonanego po wejściu w życie n i­
niejszej ustawy, tudzież po upływie trzech 
lat od wyboru wszystkich stu członków Rady 
miejskiej, dokonanego skutkiem rozwiązania 
(§. 112) losowanie oznaczy tych radnych, 
którzy mają ustąpić.

„Jeżeliby w ciągu pierwszego trzeeh- 
lecia zmniejszyła się liczba radnych wskutek 
śmierci, ustąpienia lub z innej przyczyny, 
natenczas wylosowaną będzie tylko taka ilość 
Radnych, ażeby liczba wylosowanych razem 
z tymi którzy ubyli, dosięgła liczby 50. — 
Wylosowani Radni mogą być ponownie wy­
brani. Szczegółowe przepisy co do sposobu 
przeprowadzenia losowania oznaczy regula­
min, który Rada miejska uchwali.

„Prezydent miasta i pierwszy Wicepre­
zydent w żadnym razie nie podlegają loso­
waniu.

„Na przyszłość ustępować będą ci Ra­
dni, którzy przed 6 laty zostali wybrani.

„Do ustępujących liczy się i tych przed 
6 laty obranych Radnych, którzy w ciągu ka- 
deneyi wskutek śmierci, dobrowolnego zło­
żenia mandatu lub z innej przyczyny prze­
stali być członkami Rady miejskiej.

„Co trzy lata przeprowadzonym zosta­
nie także wybór w miejsce tych przed 
trzema laty wybranych Radnych, którzy 
w ciągu kadencyi wskutek śmierci, dobro­
wolnego złożenia mandatu lub innej przy­
czyny przestali być członkami Rady miej­
skiej. — Ci radni wybrani będą na trzy lata.

„Ustępujący mogą być ponownie wy­
brani.

„Ustępujący Radni urzędować będą aż 
do przeprowadzenia nowego wyboru.

„Bliższe postanowienia o uprawnieniu 
do wyboru, o obieralności i postępowaniu 
przy wyborach zawiera ordynacya wyborcza 
dla miasta Lwowa11.

W dyskusyi zabrał głos pierwszy radny 
M a r k i e w i c z .  Oświadczając się za sześcio­
letnim okresem wyborczym pragnął jednak, 
ażeby wymiana 50 radnych po upływie pier­
wszego trzechlecia nie odbywała się przez loso­
wanie, lecz przez zapełnienie ponownym wy­
borem tych luk, jakie powstaną skutkiem 
śm ierci, dłuższej choroby lub złożenia man­
datu. Przy tej sposobności wskazał mówca, 
że przy uzupełniającym wyborze mieliby wy­
borcy sposobność usunięcia tych radnych,
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którzy nie wykażą, kwalifikaeyi do piastowa­
nia mandatu. (Oklaski). Mówca postawił po­
prawkę w tym kierunku, ażeby specjalna 
komisja z łona Rady wybrana przedstawiła 
po upływie pierwszego trzechlecia tych ra­
dnych, których z powodu zaniedbywania się 
z Rady usunąćby należało.

Rad. dr. M a r y  a ń s  ki  przemawiał za 
wprowadzeniem sześcioletniego okresu, bez 
odnawiania Rady co lat trzy, t. j. pragnął, 
żsby co lat sześć wybierano stu radnych. 
W tym okresie będą oni mogli dokładnie za­
poznać się z tokiem spraw miejskich i obzna- 
jomić z najdrobniejszymi szczegółami admi­
nistracji, z potrzebami gminy i t. d., wybor­
cy zaś będą mieli podstawę do sprawiedli­
wego osądzenia działalności swoich wybrań 
ców.

Radny dr. D z i ę d z i e l e w i c z  zgadza­
jąc si@ z intencyami rad. Markiewicza co do 
usuwania nieudolnych radnych, wskazuje je ­
dnak, że ze względów prawniezych korektu- 
ra taka nie jest dopuszczalną. Trudno po- 
prostu „ wy r z u c i ć * 1 50 radnych. Sprzeciwia 
się też mówca propozycji dr. Maryaóskiego 
co do trwania okresu 6-letniego bez odno­
wienia Rady co lat trzy. Nie byłoby to rozsze­
rzeniem — jak utrzymywał dr. Maryański — 
ale raczej ścieśnieniem swobody wyborczej. 
Praktyka wyborcza dotychczasowa wykazuje, 
czem są wybory 100 radnych od razu: zwy­
cięża lista „czerwona," „biała," „niebieska" 
lub „zielona," wyborcy oddają listy bez kre­
ślenia, bezkrytycznie, i w rezultacie stają się 
wybory „czystą komedyą." Mając do wybo­
ru tylko 50 radnych co trzy lata, mogą wy­
borcy dokładniej rozpatrzeć się w kandyda­
tach, krytykować proponowane listy z wię­
kszą swobodą , kreślić je i uzupełniać we­
dług własnego przekonania i woii.

R. P i e p e s  wskazuje również, iż nie 
tylko czynniki ustawodawcze ale i wyborcy 
sami objawiają już pewną reakeyę przeciw 
wyborowi stu radnych od razu.

R, R a w s k i  oświadcza, że ani projekt 
komisyi statutowej, ani postawiona korektura 
nie zadowalniają go bynajmniej i wnosi — 
przejście do porządku dziennego.

Na to powstaje radny dr. R a d z i s z e -  
wk i  przewodniczący komisyi statutowej i w 
odprawie danej r. Rawskiemu wskazuje, że 
wniosek jego nazwać można nieposzanowa- 
niem pracy Rady. (Liczne brawa). Mówca 
przypomina, że sprawa statutowa toczy się 
już od lat kilku, przypomina liczne poprze­
dnie ushwały Rady, urgens Wydziału krajo­
wego, prace kom isji i sekcyj, wreszcie po­
wziętą zasadniczą uchwałę Rady co do sze­
ścioletniego okresu wyborczego, który r. Ra 
wski teraz prostym wnioskiem przejścia do 
porządku dziennego radby obalić.

Po przemówieniu jeszcze r. dr. Weigla, 
który popierał p. Rawskiego, przystąpiono 
do głosowania. Przewodniczący wiceprezydent 
dr. Marchwicki usunął wniosek p. Rawskie­
go z pod głosowania, jako sprzeciwiający się 
uchwale Rady poprzednio powziętej (co do 
wyboru na lat s z e ś ć), następnie przyszedł 
pod głosowanie wniosek rad. Markiewicza, 
obejmujący normę „usuwania" radnych. Po­
nieważ w zwykłem głosowaniu okazała się 
wątpliwość (w stosunku 30 głosów przeciw 
30) zarządził przewodniczący głosowanie i- 
mienne, w którem poprawka r. Markiewicza 
(tej treści, ażeby co 3 lata usuwano 20 ra­
dnych i rozpisywano wybory uzupełniające) 
upadła jednym głosem mając tylko 28 gło­
sów za sobą, podczas gdy wniosek komisyi 
uzyskał 29.

Za wnioskami komisyi głosowali rad n i: 
Baczewski, Czerny, Dulęba, Duniewicz, Dzię- 
dzielewiez, Goldman, Gostkowski, Gubryno- 
wicz, Janowski, Kędzierski, Lang, Lewicki, 
Mahl, Małachowski, Marynowski, Piepes, Pi­
sak, Radziszewski, Reiss, Rewakowicz, Ro- 
manowiez, Sawczak, Soleski, Stroynowski, 
Schayer, Szaraniewicz, Szpilman, Zaeharje- 
wicz i Zima.

Przeciw wnioskom komisyi a za wnio­
skami p. Markiewicza głosowali: Beiser Caro, 
Friedrich, Getritz, Gołąb, Grabiński, Gross, 
Gryziecki, Jonasz, Klein, Klimowicz, Łukaw­
ski, Machayski, Markiewicz, M arschall, Mar- 
jański, Mayer, Michalski, Mozer, Niemezy- 
nowski, Peredjatkiewiez, Podłowski, Rawski, 
Riedl, Stokowski, Stroh, Tyniecki, Weigel.

Następnie przyjęto po krótkiej dysku- 
syi, głównie formalnej natury, resztę propo­
nowanych zmian statutu.

Esencyonalną zmianę zawiera między 
innem i:

§. 23 : Prezydent i pierwszy Wicepre­
zydent obierani będą na lat sześć, drugi Wi­
ceprezydent na lat trzy. Jednak po upływie 
tego czasu, jak i w razie wcześniejszego u- 
stąpienia z Rady, (§. 20) pozostaje Prezydent 
w urzędowaniu aż do zaprzysiężenia nowego 
wybranego Prezydenta, Wiceprezydenci zaś 
aż do ponownego wyboru Wiceprezydentów. 
Jeżeli Prezydent lub pierwszy Wiceprezy­
dent wybrany będzie w ciągu kadencyi, w 
takim razie urzędownie ich trwa tylko do­
póty dopóki trwać ma jeszcze ich sze­
ścioletni okres mandatu radnego. Wybrany 
w ciągu kadencyi drugi Wiceprezydent urzę­
dować będzie tylko do końca trzechlecia.

Delegatów miejskich wybiera Rada na lat 
trzy. Ustępujący mogą być ponownie wybrani.

Zmiany inne podaliśmy już we wspomnia­
nym numerze z 6 b. m. Rada przyjmując je 
uchyliła tylko proponowany do §. 42 ustęp, 
że wnioski co do nadania prawa obywatel­
stwa miejskiego miałaby przedkładać Radzie 
specyalna komisja z siedmiu. Postanowienie 
takie kwalifikuje się raczej do regulami­
nu. — Po uchwaleniu wszystkich zmian 
oznajmił p. wiceprezydent, że druga uchwała 
w sprawie statutu (trzecie ezytanL) nastąpi 
w przyszły czwartek, 21 b. m.

Na tem posiedzenie zakończono.

Kalendarz: asekurtcyjno - ekonomi 
czny na r. 1896. Pod skromnym tytułem 
„Kalendarza" wychodzi we Lwowie od lat 
kilku wydawnictwo, czyniące zadość odczu­
wanej od dawna przez ogół nasz potrzebie 
podręcznika mogącego służyć publiczności 
naszej za dobre źródło informacji w spra­
wach ekonomicznych i asekuracyjnych. Ro­
cznik piąty tego „Kalendarza" mamy właśnie 
przed sobą. Z zadowoleniem można stwier­
dzić, że dowodzi on ciągłego rozwoju wyda­
wnictwa; na siedmnastu arkuszach druku 
(nie licząc ogłoszeń) zebrano tu wszystkie 
ważniejsze informacye w sprawach, objętych 
zakresem wydawnictwa, a zarazem pomie­
szczono szereg artykułów, które posiadają 
wartość nieprzemijającą, pochodzą z pod piór 
cenionych w tej dziedzinie piśmiennictwa au­
torów i wraz z podobnymi artykułami, ogło­
szonymi w rocznikach poprzednich (przegląd 
tych artykułów daje najświeższy „Kalendarz") 
tworzą małą bibliotekę podręczną o najcie­
kawszych kwestyach z zakresu ubezpieczeń 
i zagadnień ekonomicznych. O ile zatem z 
jednej strony kalendarz asekuracyjno-ekono- 
miczny ma jako podręcznik informacyjny 
wielką wartość praktyczną dla publiczności 
naszej w życiu codziennem — o tyle ze stro­
ny drugiej posiada także do pewnego sto­
pnia charakter wydawnictwa fachowo nauko­
wego.

Część I. kalendarza zawiera bardzo 
praktycznie urządzone kalendaryum i niezbę­
dne wiadomości informacyjne. Część II. (ze­
stawił Bolesław Lewicki) — daje dokładne 
informacye o Bankach i asekuracyach krajo­
wych oraz o aselcuracyach pozakrajowych. 
W części III. są informacye o kasach oszczę­
dności w Galicji, o stowarzyszeniach kredy­
towych, stowarzyszeniach zarobkowych i go­
spodarczych, o gal. Tow. gosp., o To w. ofi­
cjalistów prywatnych, o Tow. Kółek rolni­
czych, o komisyi przemysłowej i Towarz. 
łnwieckiem. W części IV. (fachowo literackiej) 
znajdujemy szereg interesujących i przewa­
żnie gruntownie napisanych artykułów. Wy­
mienimy tylko niektóre: Prot. Stan. Głąbiń 
ski napisał o uchwalonym świeżo projekcie 
ustawy o kredycie melioracyjnym w Austryi; 
prof. br. Gostkowski o „Pracy na roli", p. 
Edmund Ginwił Piotrowski „Studya z dzie­
dziny ubezpieczeń" ; p. A. Misiągiewicz o 
„Cukrownictwie w G a lic ji" ; p. Z. Korosteń- 
ski o „Stosunkach handlowych w Galicyi i 
Wielkopolsce". P. Pepłowski dał wspomnie­
nie z przeszłości miasta „Pożary we Lwo­
wie"- P. K. Michalewski nowelę osnutą na 
tle asekuracyjnem : „Duch teściowej". Znaj­
dujemy tu także sylwetkę trzech wybitnych 
osobistości z grona urzędników krak. Tow. 
wzaj. ubezp., którzy zmarli w r. b. a miano­
wicie: dr. Piotra Grossa, Józefa Mrazka i 
Jana Geislera (z portretami) Za wydawni­
ctwo podpisany jest p. Kazimierz Micha­
lewski.

W ied eń , 12 listopada. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2692 sztuk opasowego, 762 z paszy,
i 1389 sztuk chudego.

Razem 4843 sztuk. Węgierskich 2587, 
galicyjskich opasowych 548, chudych 51, nie­
mieckich 1137, bukowińskich 257, bawołów 
248, stadników 295, krów 480.

Ogółem przypędzono o 489 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Ceny były takie same jak w zeszłym 
tygodniu.

Nie sprzedano 314 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 48 zł. — ct. do 52 
zł. — ct., za towar przedni po 53 zł. — ct. 
do 57 zł. — c t . ; wyjątkowo po 58 zł. — ct. 
do 62 zł. —  c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 51 zł. — ct. do 54 zł. — ct., za 
towar przedni po 55 zł. — ct. do 59 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 59 zł. 50 ct. do 65 zł 
50 ct. ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 53 zł. — ct. do 56 — zł. 
— ct., za towar przedni po 57 zł. — ct do
61 zł. —  ct., wyjątkowo po 62 zł. — ct. do
68 zł. —  c t . ; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 21 zł. 50 ct. do

30 zł. — c t . ; stadniki po 27 zł. — ct. do 
-36 zł. — c t . ; bawoły po 16 zł. — ct. do 
24 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

GSTATSIA POCZTA

Stan cholery w dniu 11 listopada 1895.
W powiecie husiatyńskiin w O h o ­

r o  s 1 k o w i e pozostały z dni poprzednich 3, 
wyzdrowiała 1, pozostają nadal w leczeniu 2 
osoby.

W powiecie kamioneckim w O s t r o ­
wi e  zachorowała 1, pozostaje nadal w le­
czeniu 1; w R a d z i e c h o w i e pozostały 
nadal w leczeniu 3 osoby.

W powiecie sokalskira w B y s z o w i e 
pozostała nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w K r z y w ­
k a c h  pozostała nadal w leczeniu 1; w O- 
s t r o w i e  pozostała z dni poprzednich 1, 
wyzdrowiała 1 osoba.

W powiecie trembowelskim w B u d z a -  
n o w i e  pozostała 1, umarła 1 osoba; w 
w S t r u s o w i e  pozostały z dni poprzednich 
2, wyzdrowiała 1, pozostaje nadal w lecze­
niu 1 osoba; w Z u b o w ie'zachorow ała 1, po­
zostaje w leczeniu 1 osoba Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich osób 12, za­
chorowało osób 2, wyzdrowiały 3 osoby, u 
marła 1 osoba, pozostaje wleczeniu osób 10.

Na j j .  P a n  odwiedził w sobotę bawią­
cych w Wiedniu następcę tronu duńskiego i 
jego małżonkę.

Niektóre dzienniki wiedeńskie, oraz za­
graniczne donoszą zgodnie, że Pan Minister 
spraw zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i  
dał w piątek, podczas zwykłego przyjęcia u 
siebie dla członków wiedeńskiego ciała dy­
plomatycznego bardzo uspokajające wyjaśnie­
nia o położeniu w Turcyi. Wszystkie gabi 
nety żywią nadzieję, że W. Porta opanuje 
ruchy powstańcze, a nadzieja ta jest tembar- 
dziej uzasadniona, że W. Porta czyni w tym 
kierunku wielkie wysiłki. Gdyby jednak 
wbrew oczekiwaniom siły W. Porty miały 
nie wystarczyć do stłumienia rozruchów, to 
zawsze jeszcze nie można mówić poważnie 
o niebezpieczeństwie wojny, pouieważ wiel­
kie mocarstwa zgadzają się najzupełniej w 
postanowieniu utrzymania pokoju europej­
skiego.

Zaprzeczają pogłosce, jakoby hr. Igna- 
tiew miał opuścić stanowisko generał-guber- 
natora w Kijowie.

Obiegające od kilku dni pogłoski o za­
burzeniach antysemickich, jakie miały zajść d. 
29 z. m. w Kutaisie, w prowincji zakaukaskiej, 
okazują się uzasadnionemu Mało znacząca 
kłótnia pomiędzy pewną kobietą a chłopcem 
żydowskim, wywołała zaburzenia takich roz­
miarów, iż gubernator tamtejszy musiał za­
żądać pomocy kozaków. Do godziny drugiej 
po południu trwał rabunek, powstrzymany na­
stępnie chwilowo do godziny czwartej, w któ­
rym to czasie rozpoczął się ponownie. Do 
godziny dziesiątej wieczorem motfoeh rzucał 
się na ludność żydowską. Wielu żydów zra­
niono niebezpiecznie. Przy pomocy batalionu 
piechoty i miejscowych kozaków przywrócono 
wreszcie spokój. Następnego dnia zamknięte 
były magazyny żydowskie. Część miasta, za­
mieszkała przez żydów, strzeżona jest przez 
wojsko. Z powodu zamordowania pewnego 
Rossyanina, który ujął się podczas wspomnia­
nej kłótni za ową kobietą, aresztowano dzie 
sięeiu żydów.

Skupczynę serbską zwołano na 24 b. m. 
do Belgradu. Królowa matka Natalia, przy­
będzie z końcem b. m. w odwiedziny do swo­
jego syna.

Z dobrze Doinformowanej strony dono­
szą z Sofii do Pol. Corr., iż nie istnieje wcale 
zamiar wysłania w drugiej połowie grudnia 
znaczniejszej deputacyi do Petersburga. Możli- 
wem jest tylko, iż Bułgarya będzie przez de- 
putacyę reprezentowana na koronacji cara w 
Moskwie w przyszłym roku. Powstała jednak 
myśl wysłania do Petersburga wspólnego 
męża zaufania księcia i rządu, któryby prosił 
cara, ażeby trzymał ks. Borysa do chrztu, ma­
jącego się odbyć w styczniu.

Swoboda ogłasza tekst depeszy, którą 
prezes gabinetu Stoiłow i prezes Zgromadze­
nia narodowego wysłali w dniu otwarcia so- 
brania do metropolity Klemensa wTirnowie. 
Powiedziano w niej, że życzenie narodu zo­
stało uwieńczone powodzeniem; chrzest pra­
wosławny ks. Borysa odbędzie się stanowczo 
18 stycznia p. r.

Sobotnie posiedzenie francuskiej Izby 
posłów nie przyczyniło się do wyjaśnienia 
sytuacji, okazało jednak, jaką ilością głosów 
może radykalny gabinet p. Bourgeois rozpo­
rządzać. Oto wniosek, aby wybór nowego wi­
ceprezydenta Izby w miejsce p. Lockroy i

wybór jednego sekretarza w miejsce p. Ri- 
carda, za czem był rząd, odroczyć do sty­
cznia, odrzucono 293 głosami przeciw 237.

Francuski minister marynarki Lockroy 
zamianował generalnym szefem marynarki, 
w miejsce admirała Chanom, admirała Hu- 
main Loutre.

Według depeszy z Paryża, nieprawdzi­
wą jost wiadomość, jakoby szef gabinetu Ri- 
bota, G avarry, mianowany został pierw­
szym sekretarzem francuskiego poselstwa w 
Wiedniu. Wymieniony urzędnik objął nadal 
swe dotychczasowe czynności w ministerstwie 
spraw zewnętrznych.

Na piątkowem posiedzeniu paryskiej 
rady gminnej odczytane zostało pi3mo am­
basadora bar. Mohrenheima, które uwiada­
mia radę, że car, oceniając gorące sympatys, 
jakie okazała ludność Paryża w r. 1893 m a­
rynarce francuskiej, złożył miastu w darze 
ogromną wazę. Prefekt departamentu Sekwa­
ny podniósł, że waza ta powinna być umie­
szczona w Hotel de Ville. Przewodniczący 
rady gminnej oświadczył, że wyrazi am basa­
dorowi podziękowanie w imieniu Paryża za 
ten „nowy dowód przyjaźni i sympatyi, istnie­
jącej między obu ludami".

Z Paryża telegrafują : Liczne dzienniki 
wzywają rząd do zwołania zgromadzenia sze­
fów finansowych instytucyj, w celu poskro­
mienia paniki giełdowej. Dzienniki wyrażają 
mniemanie, że w ten sposób sytuacya da się 
poprawić.

Przy zagajeniu posiedzenia rady nad­
zorczej Credit foncier oświadczył nowy gu­
bernator Labeyrie, że sytuacya instytucji 
musi wszelkie interesa uspokoić; bezpieczeń­
stwo jej rozmaitych walorów jest zupełnie 
pewne.

Minister finansów Doumer konferował 
wczoraj po południu z wielu wybitnymi fi­
nansistami w sprawie położenia rynku pary­
skiego, oraz w sprawie środków pomocy, ja- 
dchby rynkowi w razie potrzeby udzielić 
należało. Po południu przyjmował minister 
nne jeszcze osobistości ze świata finanso­
wego.

Rząd zamierza wznowić śledztwo w spra­
wie panamskiej.
A Na sobotniem posiedzeniu Izby dep. 
Jaluzot interpelował, dlaczego Christophle 
zrezygnował ze stanowiska gubernatora Cre­
dit Foncier. Minister skarbu Doumer wyja­
śnił, że Christophle chciał zadość uczynić 
życzeniu Izby, która pragnęła, ażeby pomię­
dzy polityką a finansami nastąpił rozbrat.
W dalszym ciągu posiedzenia, toczyła się 
dyskusja nad podatkiem spadkowym Dep. 
X. Lemire przedstawił własny projekt usta­
wy o podatku spadkowym, oparty na zasa­
dach chrześciańsko-socyalnyeh. W poniedzia­
łek odbędzie się wybór wiceprezydenta Izby 
w miejsce Lockroy.

O stanie zdrowia królowej Wiktoryi o- 
ńegały po Londynie niepokojące wieści. 
Koln. Ztg. donosi, że osoby, które miały 
sposobność widzieć królowe w zamku w Bal- 
moral, zauważyły, iż siły jej opadają z ka­
żdym dniem. Królowa nie może wcale cho­
dzić i trzeba ją wnosić i wynosić z łóżka, 
lównież cierpi na senność, która ją napada 
podczas jedzenia i podczas tak ulubionych 
przez nią koncertów.

Położenie w Turcyi jest bez zmiany. 
Bezustannie dochodzą coraz to nowe do­

niesienia o krwawych starciach pomiędzy 
chrześcianarai a ludnością muzułmańską. 
W Bitlieie z wielkim tylko trudem po­
wiodło się ocalić misyonarzy amerykańskich. 
W sandżaku Marasz nastąpiło starcie wojska 
z Armeńczykami.

Przedwczoraj przybył do Konstantyno­
pola francuski konsul z Erzerum w celu zda­
nia raportu i natychmiast powrócił na miej­
sce swego przeznaczenia.

Turecki dziennik urzędowy ogłasza no- 
minacyę byłego w. wezyra Kiamila baszy gene­
ralnym gubernatorem Smyrny. Stan zdrowia 
Kiamila zbadali lekarze przyboczni sułtana 1 
orzekli wbrew dyagnozie lekarzy kilku amba­
sad, iż może udać się bezwłocznie na miej­
sce swojego przeznaczenia. Kiamil wyjechał 
już wczoraj do Smyrny.

Położenia giełdy w Konstantynopolu w 
niczem się nie polepszyło. Komitet do ure­
gulowania obrotów walorami miejscowymi po­
dał się do dymisji.

Agencya Stefaniego donosi z Massawy 
iod dniem 10 b. m .: Położenie wewnątrz 
traju jest spokojue. Milicya ruchoma i roz­
puszczone na urlop bandy zajęte są żniwami. 
W Makale poddała się dalsza część przy­
wódców. Jarm ark tamtejszy jest tłumnie o- 
dwiedzany przez ludność okoliczną. Ras Man- 
gasza błąka się poza swym krajem i prosi o 
łaskę za pośrednictwem głowy kościoła Teo- 
filosa. Król Menelik przybył podobno w po­
bliże Ucrojelu(?) w eelu, jak powszechnie 
sądzą, obrony, nie zaś w celu zaczepki. 
W Tembicu pracują ustawicznie nad dziełem 
uspokojenia. Włoskie załogi Makali i Aduy po­
suwają się dzielnie naprzód. Straż przednia
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wioska znajduje się w Ambaaladzie. Włoscy 
sprzymierzeńcy napadli w pobliżu Matamy 
na emisaryuszów króla Menelika, wysyłanych 
przez niego do derwiszów w celu nakłonie­
nia tych ostatnich do zaczepki przeciw Wło­
chom. Nad rzeką Atbarą panuje wszędzie 
spokój. Achmeda Fadiia u bez władni a w Ke- 
daref obawa, aby go Włosi ze strony Szhiry 
nie zaczepili. __________

O powstaniu w Chinach donoszą z 
Szanghaju: Przywódca powstańców postawił 
ultimatum  rządowi chińskiemu, grożąc ma­
szerowaniem na Pekin, jeżeli odpowiedź rzą­
du będzie nieprzychylną. Powstańcy, którzy 
obecnie rozporządzają silą 60.000 ludzi, zdo­
byli już oprócz Lantchu, bardzo wiele in­
nych miejscowości. W Kanzu zostały całe 
miasta i setki wsi zrabowane i spalone, a 
mieszkańcy wyrżnięci. Wojska rządowe są 
zdemoralizowane i niezdolne do oporu.

T B L E G R ilY  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 listopada. Wiener Ztg  

ogłasza: Najj. Pan nadał radcom wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie, Karolowi P o r- 
s c h i n s k i e m u  i Józefowi Ł ą c k o  w i, przy 
sposobności przeniesienia ich w stan spo­
czynku, tvtuł i charakter radców Dworu.

Wiedeń, 12 listopada. (Z Izby depu­
towanych). Dep. S u e s s  i tow. stawiają 
wniosek nagły, wzywający Rząd, aby zbadał
0 ile spadek kursów w dniu 9 b. m. spowo­
dowany był przyczynami lokalnemi, a w ja ­
kiej mierze wywołały go kantory giełdowe, 
agenci i nadmierna spekulacya. Interpelanci 
zapytują Rząd, jakiemi zarządzeniami usta- 
wowemij i administraeyjnemi będzie można 
zapobiedz temu nadal, oraz wzywają Rząd, 
aby rezultat dochodzeń o ile możności jak 
najprędzej przedłożył Izbie.

Dep. H a u c k  i tow. interpelują Pana 
Ministra skarbu w sprawie paniki giełdowej 
w dniu 9 U. m. w jaki sposób zamierza Rząd 
zapobiedz na przyszłość dalszemu wyzyskowi 
publiczności i czy P. Minister chce przepro­
wadzić upaństwowienie instytucji sensalów.

W dalszym ciągu posiedzenia toczyły 
się obrady nad wnioskami o zwołaniu ankie­
ty rolniczej. ,

Dep. B i a n k i n i przemawia z począ­
tku po kroaeku, następnie po niemiecku, 
przedstawiając upadek Dalmaeyi, która do­
tychczas nie otrzymała żadnego odszkodowa­
nia w zamian za klauzulę o cłach od wina. 
Mówca oświadcza, że w interesie Dalmacji 
głosować będzie za wnioskiem zwołania an­
kiety.

Dep. F o r  m a n e k  zauważa, że upadku 
rolnictwa nie zdoła powstrzymać zwołanie 
ankiety. Mówca zgodziłby się zresztą na zwo­
łanie osobnej ankiety dla Czech i wyraża 
życzenie, aby poczyniono zarządzenia w celu 
ochrony rolnictwa, gdyż obecnie drobni rol­
nicy powiększają tylko szeregi socyalistów.

Na tem przerwano obrady.
Dep. G es s m a n n  i tow. przedkładają 

nagły wniosek, w którym wskazując na gwał­
towny spadek kursów w dniu 9 b. m., wzy­
wają Rząd do przedsięwzięcia potrzebnych 
zarządzeń celem chronienia uczciwego h an ­
dlu przed sztuczkami wielkich finansistów.

Dep. G r o s s  motywując zapowiedziany 
poprzednio w tym samym przedmiocie wnio­
sek nagły, zaznaczył, iż na wszystkich gieł­
dach obniżano kursa i dokonano znacznych 
hyperspekulacyj, które sprawiły wielkie spu­
stoszenie a przedewszystkiem wywołały nie­
słychaną panikę w Wiedniu. Wszystko to 
było manewrem giełdowym na tle wypadków 
na Wschodzie i jak się zdaje znanego ar­
tykułu umieszczonego w7 petersburskim Praw. 
Wiestniku. Mówca omawiał dalej m achina­

cje kantorów giełdowych i wyraził nadzieję, 
że energii PP. Ministrów spraw wewnę­
trznych i skarbu powiedzie się wyświetlić 
rzecz całą. Mówca nie chce już dzisiaj obwi 
niać tych lub innych kół, jak to czyni p 
Gessmann w swoim wniosku (niepokój na ła ­
wach antysemickich i w ołania: „Winien 
wszystkiemu wielki kapitał!11) ale domaga 
się ścisły eh dochodzeń usgue ad finent.

Dep. G e s s m a n n  zauważa, że lewica 
naciera tylko na kantory giełdowe a oszczę­
dza wielkich finansistów i wielkie banki (pro­
testy ze strony lewicy). Lewica stara się u- 
czynić iluzoryeznem dochodzenie co do spad­
ku kursów. (Głosy z ław lewicy: „To nie­
prawda!11). Mówca przywołany przez Prezy­
denta po dwakroć do porządku, kończy tem, 
jż nie przywiązuje żadnej wagi do dochodzeń, 
mcz domaga się energicznej interwencji.
, . Pan Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  o- 
swiadcza, iż nie czuje się powołanym roz­
strzygać, które z dwóch stronnictw ma sil­
niejsze prawo do przedkładania wniosków w 
jej sprawie. Uwaga Rządu na to, co s ię  działo
1 dzieje na giełdzie nie została zwrócona do­
piero wnioskami w tej Izbie. Niepodobna w 
krótkich słowach określić przyczyn ostatniej 
paniki. Zdaje się, iż była ona następstwem 
nie zbyt pomyślnych zagranicznyćh stosun­

ków, przyczem kantory wekslarakie pobu­
dzały do spekulacji wielkie masy i wciągały 
do gry giełdowej publiczność nawet z kół 
najuboższych. Rząd zamierzał już dawniej 
przedsięwziąć zarządzenia celem zapobieżenia 
tego rodzaju niebezpieczeństwom. Giełda wie 
deńska, jako taka, jako targ pieniężny nie 
jest niezdrową, lecz była przeciążona zagra­
nicznymi żywiołami. Jeżeli publiczność po­
trzebująca lokacyi swoich kapitałów zaopa­
trzy się w takie walory, które chociaż spa­
dły, są papierem dobrym , rynek pieniężny, 
który nie znajduje się bynajmniej w stanie 
chorobliwym, uspokoi się. Pomoc pieniężna 
w formie pożyczki rządowej jest zupełnie 
zbyteczną, albowiem eskompt prywatny wy­
nosi około 4 7/3. Giełda otrzymała autonomie, 
aby z pomocą własnych, wychodzących z wy­
boru organów mogła stać na straży czci i 
powagi iustytucyi. Giełda musi działać ró­
wnolegle z Rządem, by publiczność nie miała 
powodu podnosić przeciw niej uprawnionych 
zarzutów. P. Minister zapowiada adm inistra­
cyjne, ewentualnie fiskalne zarządzenia prze­
ciw winnym paniki a po za giełdą stojącym 
kantorom wekslarskim. (Oklaski) Rząd z nad­
zwyczajną uwagą i skrupulatnością śledził 
zawsze wypadki na giełdzie i uczyni wszyst­
ko, aby tego rodzaju zajścia jak ostatnie wię­
cej się nie powtórzyły.

Dep. H a u c k  twierdzi, iż spadek kur­
sów był od dawna przygotowany. Mówca do­
maga się zaprowadzenia podatku giełdowego 
i ścisłego kontrolowania giełdy przez organa 
państwa.

Dep. L u e g e r  oświadcza, że p. Mini­
ster skarbu jak wszyscy zresztą ministrowie 
skarbu ma zbyt dobrą opinię o giełdzie. Wie- 
cej uwagi niż na kantory giełdowe i kautory 
wekslarakie należy zwracać na banki. Tym 
to wielkim rabusiom potrzeba patrzeć 
na palce i ukrócić icb rzemiosło. Mó­
wca wyraża nadzieję, że ludność odtąd trzy­
mać się będzie zdała od giełdy, do której 
pnia potrzeba przyłożyć topór i usunąć to 
drzewo rodzące zatruty owoc.

Dep. G r o s s  zastrzega się przeciw in- 
synuacyi, jakoby jego wniosek nie był skie­
rowany także przeciw bankom.

W głosowaniu uchwalono jednomyślnie 
nagłość obu wniosków.

Dep. P a t  t a i  wskazuje, że pocztowe 
kasy oszczędności są właściwym bankiem dla 
ludu. Podniesienie ich przyczyni się do wzmo­
żenia dobrobytu ludności. Oddanie Izbom 
handlowym autonomii byłoby może oddaniem 
jej w ręce niewłaściwe.

Dep. H a u c k  wnosi rezolucję w myśl 
swoich poprzednich wywodów.

Dep. M e n g e r  oświadcza, że wszyscy, 
którzy zwalczają usiłowania, dążące do usta­
nowienia uporządkowanej waluty, są jakkol­
wiek może wbrew własnej woli partyzantami 
wrogich potęg finansowych. (Huczne oklaski 
z lewicy).

W głosowaniu uchwala Izba wnioski 
dep. Suessa i Grossa, uchyla zaś wniosek dep. 
Gessmanna, również uchyla rezolucję dep. 
Haueka.

Dep. S t e l  n e r  i tow. stawiają wniosek 
nagły, wzywający Rząd, ażeby podał powody 
zatrzymywania depesz, tyczących się nieza- 
twierdzenia wyboru Luegera, i skonsygnowa- 
nia straży bezpieczeństwa i wojska w dniu 
6 b. ui. w Wiedniu.

P. Prezydent Ministrów hr. B ad  en  i 
oświadcza, że nie ma żadnej trudności w 
tem, ażeby odpowiedzieć na życzenia wnio­
skodawców. Rząd nie wydał bowiem żadne­
go z tych zarządzeń, o których jest mowa 
we wniosku, a zatem nie może też podać po­
wodów, których wnioskodawcy sobie życzyli. 
(W ielka wesołość i oklaski). Rząd nie wydal 
żadnego polecenia wstrzymywania depesz, a 
zarządzone dochodzenia wykazały, że nie było 

jednego wypadku wstrzymania depeszy, 
i .  Prezydent Ministrów oświadcza jak naj­
bardziej stanowczo, że wojsko wcale skonsy- 
gnowanem nie b y ło ; również nie miało 
miejsca skonsygnowanie straży bezpieczeń­
stwa. Jeżeliby miało być prawdą, że prezy­
dent policji liczbę straży na jednej strażni­
cy powiększył, a na drugiej zmniejszył, to 
uczynił to w zakresie własnej kompetencji, 
mając ku temu najzupełniejszą władzę. Pan 
I rezydent Ministrów powtarza, że ani straż 
bezpieczeństwa, ani wojsko nie były skonsy- 
gnowane. Nagłości wniosku P. Prezydent 
Ministrów wcale się' nie sprzeciwia i prosi o 
jej przyjęcie. (Wielka wesołość i oklaski).

Dep. S te  i n e r  przywoływany kilka­
krotnie przez Prezydenta Izby do porządku — 
atakuje w sposób najostrzejszy P. Prezyden­
ta Ministrów, Rząd i większość. Mówca po­
wiada,  ̂ że skonsygnowanie wojska nie było 
czynnością godną szlachcica, lecz podłego 
tchórzostwa. (Burzliwe zaprzeczenia i głosy 
oburzenia w całej Izbie).

Przewodniczący wzywa mówcę ponownie 
do porządku i odbiera mu głos.

W głosowaniu uchyla Izba wielką wię­
kszością tak nagłość wniosku Steinera jak i 
sam wniosek.

Dep. H o h e  n w a r t  stwierdza, że prze­
wodniczący odebrał głos dep. Steinerowi za 
takie niewłaściwe wyrażenia, które cała Izba 
potępiła. (Burzliwe oklaski). Mówca wnosi,

ażeby przywołanie dep. Steinsra było zano­
towane w protokole posiedzenia. (Brawa).

Mówca żąda następnie, ażeby wybrana 
swego czasu komisja regulaminowa przedło­
żyła wnioski, któreby na przyszłość podobnym 
wystąpieniom zapobiegły. (Żywe brawa).

Przewodniczący komisyi regulaminowej 
hr. Deyrn oświadcza, że kom isja gotową jest 
podjąć swe prace na nowo, i przygotować 
wnioski, któreby położyły tamę podobnym nie­
właściwym atakom.

Izba uchwala wniosek hr. Hohenwarta 
jednogłośnie.

Następne posiedzenie w sobotę.
Wiedeń, 12 listopada. W toku swej 

mowy oświadczył P. Minister skarbu dr. Bi­
liński, że od dłuższego czasu utworzyła się 
grupa kontrminerów, a mianowicie zagrani­
ca. Spekulacya giełdowa jest — jak wiado­
mo _  często międzynarodową. Owóż obec­
nie mamy do czynienia z olbrzymią kontr- 
miną, a między innemi z kontrminą na pa­
piery ausiryackie. Kontrminą ta użyła wszel­
kich środków, ażeby sprowadzić spadek pa­
pierów, a do tego w sposób rzecz zaostrza­
jący przyłączyła się okoliczność, że było tu 
interesowanych mnostwo drobnych kapitali­
stów i kantory wymiany.

W iedeń, 12 listopada. Komenderują­
cy w Wiedniu g en e ra ł, hr. Uexkull-Gylleu- 
band, wystosował wczoraj do Pana Prezy­
denta Ministrów hr. Badeniego pismo, w któ 
rem oświadcza, że załoga wiedeńska ani w 
dniu 6 b. m. (w dniu ogłoszenia postano­
wienia Najj. Pana o niezatwierdzeniu wybo­
ru dr. Luegera), ani w żadnym z następnych 
dni nie była skonsygnowana.

P r a g a ,  12 listopada. Przy pogrzebie 
omladinisty Cziżeka, który na podstawie amne- 
styi wypuszczony niedawno z więzienia, ode­
brał sobie życie , przyszło na cmentarzu tu­
tejszym w obecności dziesięciotysięcznego tłu­
mu d > zaburzeń. Jedna z kobiet niosła de­
monstracyjnie za trumną Cziżeka kajdany, 
złożone na poduszce; nad grobem zaś zanu­
cili oraladiniści wzbronioną pieśń. Policyę, 
która wkroczyła, obrzucono kamieniami i la­
tarniami zabranemi z grobów, tak, iz zmu­
szona była dobyć pałaszy. Czterech uczestni­
ków demonstracji uwięziono.

R jek a , 12 listopada. Królestwo greccy 
przybyli tu wraz z członkami swej rodziny i 
odpłynęli statkiem na Slakteryę.

B udapeszt, 12 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej Sejmu wę­
gierskiego odpowiedział prezes gabinetu br. 
Banffy na interpelację dep. Pazinandyego, 
jakie stanowisko zajmował rząd węgierski 
w obec kwestyi zatwierdzenia wyboru dr. 
Luegera na burmistrza Wiednia. Br. Banffy 
oświadczył mianowicie, że sprawa, czy wybór 
dr. Luegera jest czy nie jest zatwierdzony, 
nie interesuje zgoła rządu węgierskiego. Jest 
to wewnętrzna sprawa Przędlitawii, którą zaj­
mować się nie uważa rząd węgierski za rzecz 
potrzebną, podobnie jak na odwrót jest za­
patrywaniem rządu węgierskiego, że rząd au- 
stryacki, m e ma prawa mieszać się w we­
wnętrzne sprawy Węgier. Br. Banffy oświad­
czył dalej, że w ciągu dotychczasowych jego 
dziesięciomiesięcznych rządów, nie zauważył 
nigdy podobnych usiłowań, oraz że podczas 
ostatniej swej bytności w Wiedniu nie wi­
dział się nawet z Prezesem gabinetu austrya- 
ekiego hr. Badenim, w obec czego ewentu­
alność wywierania jakiegokolwiek wpływu lub 
p resji na Rząd austryacki lub w ogóle mie­
szania się w sprawy tego Rządu jest zupełnie 
wykluczoną. (Żywe oklaski).

Izba przyjęła odpowiedź tę do wiado­
mości.

Sofia, 12 listopada. Wczoraj przyjął 
książę Ferdynand deputacyę sobrania, która 
wręczyła mu adres. Książę oświadczył przy 
tej sposobności, że rozumie życzenie narodu, 
godzi się na nie i przyrzeka przechrzcić Księ­
cia Borysa na prawosławie. Książę spodzie­
wa się, że będzie mógł wkrótce usunąć tru ­
dności,' obecnie się przy tem nasuwające. 
Następnie rozmawiał książę z wielu członKa- 
tni deputacyi.

Sofia, 12 listopada. Bliższo szczegóły
0 wczorajszym przyjęciu deputacyi sobrania 
u księcia Ferdynanda, przedstawiają się w 
sposób następujący :

Na odczytany przez przewodniczącego 
deputacyi adres sobrania, książę odpowiedział: 
W pełnera uznaniu religijnych uczuć Bu.ga­
rów książę od wstąpienia na tron pracował 
około przywrócrnia dawnej świetności i po­
wagi kościołowi narodowemu. Przejęty czcią
1 szacunkiem dla religii narodowej, książę 
powziął stanowczy zamiar wychowywać na­
stępcę tronu w tem samem uczuciu czci dia 
narodowego kościoła. Ofiara, jakiej się teraz 
domagają od niego, aby niezwłocznie dopeł­
nił prawosławnego chrztu ks. Borysa, jest 
dla niego, jako dla katolika, wyznającego 
swą wiarę z głębi przekonania, nadzwyczaj 
bolesną, — książę uznaje jednak patryotyczne 
uc-zucie lojalności dla dynastyi, które kiero­
wały deputacyą, gdy przedkładała mu to ży­
czenie, i przejęty poczuciem doniosłości tego 
aktu państwowego, życzenie to spełni natych­
miast, skoro tylko powiedzie się usunąć wiel­

kie trudności, jakie się przy tem nasuwają. 
Książę jest przekonany, że stanie się to w 
krótkim czasie w sposób, odpowiadający in ­
teresom i życzeniom narodu bułgarskiego.

Mowę księcia przyjęła deputacya z en­
tuzjazmem, wśród burzliwych na jego cześć 
okrzyków.

Rzym, 12 listopada. O$servatore Romano 
ogłasza mianowanie monsgra. Baumgartena 
i msgra. Decroy papieskimi wysłannikami 
(t. zw. ablegatami), mającymi dopełnić aktu 
doręczenia baretów kardynalskich gr. kat. 
metropolicie ks. Sembratowiczowi we Lwo­
wie i arcybiskupowi w Salzburgu ks. H alle­
rowi.

P a ry ż , 12 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu przystąpiła Izba posłów do wy­
boru wiceprezydenta Izby w miejsce miano­
wanego ministrem p. Locroy. Pomimo, że 
stronnictwo radykalne żywo domagało się 
odroczenia tego wyboru do czasu później­
szego, postanowiono wybór przedsięwziąć nie­
zwłocznie. Radykalni usunęli się jednak od 
wyboru, wskutek czego kilkakrotny wybór 
spełzł na niezem, nie było bowiem kompletu 
potrzebnego do powzięcia uchwały. Osta­
tecznie odroczono posiedzenie do dnia dzi­
siejszego.

Petersburg, 12 listopada. Dyrektor 
rossyjskiej urzędowej Agencyi telegraficznej 
radca stanu Posdniak, złożył swój urząd. 
Fakt ten łączą ze znaną depeszą urzędowej 
rossyjskiej „Agencyi telegraficznej - o artyku­
le Gońca urzędowego.

Londyn, 12 listopada. W kopalniach 
węgla w Blankwell (Jorks-hire) miała miej­
sce eksplozya, przyczem zginęło siedmiu ro­
botników.

Dzienniki donoszą, że najbliższa rada 
ministrów uchwali wypowiedzenie wojny 
Aszantom (potężny szczep murzyński w środ­
kowej Afryce, w Sudauie i Gwinei).

Konstantynopol, 12 listopada. Gruzo­
wie (pjemię syryjskie, osiadłe między mo­
rzem Sródziemnem a Damaszkiem) powstali 
także przeciw Turcyi. Jak słychać, 12.000 
jeźdźców druzińskich ciągnie przeciw Turkom. 
Po drodze spalili dwie wsie. W celu stłu­
mienia tego powstania wysłano wojska linio­
we i powołano pod broń redyfów (drugą re­
zerwę).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 12 listopada 1895, godzina 

10 minut45. Akcye kredytowe 371-50, Akcje 
kolei państwowej 856-75, Akcye tytoniowe 
— —, Anglo - austryackie 164-—, Unionbank 
— —, Południowej 97-50, Benta papierowe 
—■ — , Akcye banku dla krajów koronnych 
237-50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 50, 4-prc. potyczka krajowa z ro­
ku 1898 97 —, Napoleondor — •—, Bubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
jtłat* — , za 100 marek 69-— • Uepeso- 
bionie silne.

W iedeń, 12 listopada 1895 r. godz. 2 
minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
81*—, Węgierskie akcye kredytowe 431*— , 
Akcye anglo-aostryackie 160 50, Akcye ban­
ku Union 3 1 3 —, Akcye kolei Południowej 
98 25, Losy tureckie 49-—, Akcye kolei 
państwowej 356’— , Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiej 290-—, 4-prc. galic. obliga­
cje  propinacyjne z 1889 r. 96-75, Akcye 
tytoniowe 176 '—, Węgierskie obligacje 
indemnizacyjne 97-— , Akcye kolei El-
betal 253-50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 237-—, 4-pre. węgierska
renta złota 119 25. Akcye banku związko­
wego 144 50, Rubel papierowy 1 29 75, Wę­
gierska renta papierowa 97 85, Kredytowe 
ziemskie 442'—, Kredyty 368 50, Rimamu- 
rania 247-—. Usposobienie mdłe.

Giełda zagraniczna, dnia 11 listopad*. 
1895 r. godzina 5 minut25. P a r y ż :  8-pro. 
renta 9987, lombardy —*— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Buble rossyjskie 220 40, 
Akcye kredytowe 232-40, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — — , 
Nowa rossyjska pożyczka 65-75, Austrya- 
ekie banknoty 167-25, Lombardy 41-90. U- 
sposbienie — .

T elegram y zbożow e z dnia 11 listopa­
da 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-70 do 14-90 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7-05 do 7-07 
zł. Be r l i n :  pszenica na czerwiec 14350 zł. 
— ri., żyto —■— do —•—  zł., spi­
rytus 33-40 zł. P a t y  i :  mąka na bieżący 
miesiąc 42'25 fir.

Odpowiedzialny Bedaktor Aflc03 KT8C)lOWi6Cti
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uch  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obow iązujący z d n iem  1. m aja 1895.
(czas środkowo-europejski).

Nadesfane.

Do Lwowa p r z y c h o d z ą
P 0 e i g i Z e  Lwowa o d c h o d z ą

P  0 c i ą g i

Tospieszne 1 osobowe pospieszne s osobowe
Z B e r l i n a .......................................... 1-23 5-10 — 7*00 9 0 6 9-00 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. 

W iednia) ................................Z Krakowa, W iednia i  Wrocławia 1-22 8-40 510 7*00 9*06 9.00 — 8-40 2-50 i i  oe 4‘55 10-25 6-45 —
Z Warszawy ................................ 5-10 — — — 906 9.00 — Do Warszawy — — li-o o 4-55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */„ do włącznie “°/9) . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6 4 5— — — — — 9.00 — (od */« do włącznie S0/9) . . . — — —
455

— —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Kryniey przez Tarnów 8-40 — 1100 — — —

lub Rzeszów (od 26/. do w łącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Kryniey przez Rzeszów

— — 1100 — — — —
nie 15/9) ..................................... 5*10 — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T a rn ó w ..................... —. — — — 9 0 6 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40 1100 4-55 — — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5-10 1-22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 250 — 4-55 — — —

Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol­
6-45Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1 22 — — — 9 0 6 — — eza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 4-55 — —

Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskoleza) — — — 4 5 5 10-25 645 —
przez Przemyśl .....................

Z Chabówki przez Przemyśl . .
9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-2-5

6-45
—

— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 4 55 10-25 —
Z Zagórza przez Przem yśl . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol­

738Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9*00 — eza, Pesztu) .......................... — — — 5 25 — —
Z Lawowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od ,0/7 do 81/s — — — — 9-33 — —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 5-25 9-33 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/, do 81/s) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i S tryja . . . . — — — 12*05 8*10 1-42 9X6 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 5-25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j .......................................... — — — 12*05 8*10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu ...........................

Ii Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 6-15 — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

na i Berhomethu (eo poniedział­karesztu i J a s ........................... 9*50
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e .......................... — — — 10-35 — — —

Kałusza, Słobody ru n g , Jas i Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza.
karesztu ..................................... — — — 132 — — — Woronienfci, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),

B u k a r e s z tu ................................ — — — 2-40 — — —
Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

i S o p o w a ..................................... — — 617 — — — Nowosieiiey, Radowiee, Jas i Bu­
Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 — — —

wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę
Jas, B u k a r e s z t u ...................... — — 7*37 — — — ruską............................................... — — — 9-15 7 1 0 — —

Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Bełzea . , ........................... — — — 9-15 — — —

Z B e ł z e a , .......................................... — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ................................ — 2-10 6-00 — 10-14 10-44 —

P o d z a m c z e ................................ 2*09 9*44 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego, — 1-56 5-46 — 9-50 1020 —

g ł ó w n y ...................................... 2-25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuehowie (od ,J/5 do 10/9) w -

Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — — —

września w łącznie) . . . .
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli

— — — 8*25 — — — Do Brzuehowie (od ls/6 do I0/„) eo
niedzieli i ś w i ę t a ..................... — — — 2-26 — — —

aż do o d w o ła n ia ..................... — — — 8*15 — — — Do Zimnejwody (od 1S/B do 10/9) — — — 3-45 — — —

S  Specyalista  w chorobach żo łą d k a ,
| k iszek  i  w ątroby

! dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyeiu speeyalnych studyów w klinikach wie- 

! deńskieh, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u 3 a  w Rostoku, zam ie szk a ł p rzy  ul. Ko­
p e rn ik a  1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

U w aga  : Godziny drukowane tłusfcemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rani

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowoluie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

C eln it lw o fs ® 3 " M y  fiandlowej
Lwów, dn. 13. listopada 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

glos w 411/, la t -n
4 pre. w. a. los.w 56 1. ®

J3. Listy dłużne za 100 zł. A
Gal. zakł. kred. w łok w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. ź! 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t

4. Obligi za 100 zł. m
Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 2 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. -*= 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em.
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ „ 41/, pre. w. a. . .
n n ^ n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor .  .....................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny 

n « . papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

I r o W ę j ,
_ płacą żądają 

walutą austr. 
zł. et. zł. ct.
214 — 217 ~
285 — —  —

420 — —  —

210 — -  —

200 - 303 -
J50 - 260 -

96 50 97 20

110 — 110 70
100 30 101 -
100 30 101 -
97 - 98 20

98 - 98 70

97 80 98 -
97 30 98 -

97 10 97 80
102 - —  —

102 - 102 70
105 - —  —

100 20 100 90
97 — 97 70
97 - 97 7(
25 50 27 50
42 - —  —

5 67 5 77
9 55 9 65

9 7 0 . - —  —

i 2 2 . - 1 3 1 .-
1 29 50 1 30.50
58 80 59 35

płaoą żądają

98.40 93.60
98,40 98.60

9 8 . - 98.20
98.20 98.40

148.— 149. -
140 — 1 4 4 .-
145.— 150.—
197.50 200 -
197.50 200 -

155.— 1 5 6 .-
120 45 120.65
99.15 99.35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 listopada 1895

Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listepad  ..........................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 nr. .

„ 1864 po 100 zł. . \  .
„ „ 1864 po 50 zł. , . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre .............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. OMgaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...........................................— —
G a l i c y i ................................................— —
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 —
S ied m io g ro d u ................................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.— 98

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 13-5.— 137 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 361.— 363 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 900.— 910 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h .ip r z .ż z l .  200wpl.40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. ś  200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 226 — 227 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 10-50.— 1600 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 430.— 440
Kol. Cesarz. Siżbiety po 300 zł. mk. — —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3340.— 3360.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 270.— 280.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139.50 140.— 
I. kol. iyęg, gal. a 200 zł. w srebrze 201.— 203 —

4- L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. zieras. 4 pr.
w złocie w 50 1.........................—.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1........................................  99. -

„ . „ „ „ 3 .  pr. 114.50
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 _ —

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr.. —.—
n n n  n n „W 20 1. 7 pr. -
ti n n r u nW 3b * 6 pr. —.

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 9 8 . -

n „ po 4ł/, pr. w 
62 latach z w r o t n e ...................... ....  98.50

100 80 
115.50 
1 1 8 .-

9910

Banku kraj. 41/» Pr - wa. los w 51‘/» 1-100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................... —
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 41/* p r....................... 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r . ....................................101.40 —.—
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70
,  w *1 1. wyl. 

po 4. pro..............................................  99.50 100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow, kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.75 100.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.70 101.70

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4, /9 p r ................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  c t .  począwszy.
57

W ystaw y i Muzea.
— N ieustająca w ystaw a zjedaoezo- 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 e t , w dnie powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. i  pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93 —
z r. 1884 . . 98.— 98.80
z r. 1866 . . — —.—
z r. 1872 . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.— 143.—

i-f- ■ ■'6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200 50 201.25
Clarego po 40 zł. m. k ........................... 56.50 58.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23.80
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw. 60.50 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k ........................  57.25 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.25 17.75

n n węg. „ po 5 zł. 10 40 11.20
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................... .. 23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k .............................. 69.50 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.— 72.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . — 150.25

„ „ po 50 zł. a. w. —.— 72.25
W aldsteina po 20 zł. m. k ....................  53.— 55.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . — —.—

7. W ek ile  (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. h ..................... — —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.........................  120.90 120.25
Paryż  ...............................  4792.5 47.02.5

K a r i  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................  5.72 — 5.74.—

„ pełnej w a g i .................................. 5.71.— 5.73.—
K o r o n a ..................................................—
2 0 -fran k ó w k a .....................................  9.60.— 9.60.5—
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... — —.—.—
Talar zw iązkow y................................— .---------
S r e b r o ....................................—.—.— —.—.—

n Z I K M M I K  W  S ®  Z E  J ®  A S T .

Licytacye.
L. 9692 (7791 2 - 8 )

W dniach 19 grudnia 1895 i 80 sty­
cznia 1896 o godz. 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności w kwocie 106 zł. z pn. przez sąd 
tut. licytacya ciał hipotecznych wyk. hip. 1. 
318 i 319 ks. gr. gm. Bobrka objętych, Her- 
scha Katz własnych ua drugim terminie tak ­
że poniżej ceny szacunkowej 1300 zł. wzglę­
dnie 25 zł.

Poręczne 10 pre.’
Kurator wierzycieli p. Bobert Adamski.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 30 sierpnia 1895.

L. 86718 (7772 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno ­
ści Jakóba Gliksona w kwocie 25000 zł. z 
pn. w dniu 18 grudnia 1895 i w dniu 22 
stycznia 1895 zawsze o godz. 11 rano przy­

musowa sprzedaż realności whl. 620 objętej , 
w dz. III. w Krakowie położonej, małż Da 
niela i Klotyldy z Stelclów Korwatów wła­
snością będącej.

Cena wywołania wynosi 6S296 zł 
Wadyum 6880 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Łepkowski.

Kraków, dnia 4 października 1895.

L. 10456 (7789 2— 3)
W dniach 19 grudnia 1895 i 6 lutego 

1896 o godzinie 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 290 zł. z pn. przez Sąd 
tutejszy licytacya ciała hip. whl 147 księgi 
gruntowej gminy Bobrka objętego, Franciszka 
Falkiewicza, Maryi Iwaszko i Jana Falk ie­
wicza w łasnego; na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 265 zł.

Poręczne 10 pre.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz A- 

damski w Bóbrce.
0. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 30 września 1895.

L. 7071 (7434 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Cbodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Banku krajowego we Lwowie w kwocie 
19 zł. 36 e t ,  154 zł. 40 c t ,  154 zł. 22 e t ,  
154 zł. 1 ct. i 3732 zł. 20 ct. rozpisaną zo­
stała przymusowa licytacya realności ped 1. 
k. 112 w Dulębach p. Ludwika Buehraana 
własnej wykazem hipotecznym 1. 55 objętej 
dnia 23 grudnia 1895 i dnia 23 stycznia 
1896 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Cenę wywołania stanowi 8000 zł.
Zaś wadyum 800 zł. w. a.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wywo­
łania lecz nie niżej sumy równej pretensyoni,

którym pierwszeństwo przysługuje, preten- 
syom na tej realności zabezpieczonym.

Gdyby sprzedaż na powyższycb dwóch 
terminach nie nastąpiła, wyznaczonym będzie 
do ułożenia ułatwiających warunków osobny 
termin.

Resztę warunków przejrceó można w 
tutejszej registraturze,

Chodorów, duia 28 sierpnia 1895.

L. 9225 (7792 2 - 3 )
W dniach 19 grudnia 1895 i 30 sty­

cznia 1896 o godz. 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności w kwocie 16 zł. z pn. przez sąd 
tut. licytacya całego ciała hipot. wyk. hip.
1. 126 i połowy ciała hip. lwh. 333 ks. gr. 
gm. Podjarków objętych, Hryńka Kuleby 
własnych, na drugim term inie także poniżej 
ceny szacunkowej 185 zł. 50 ct. i 40 zł.

Poręczne 10 pre.
Kurator wierzycieli p. Robert Adamski.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 30 sierpnia 1895.
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L. 5407 (7759 3 - 3 )

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, ze 
w sprawie egzekucyjnej Antoniego Brandysa 
pko Hermanowi Salzerowi pto 125 zł aw. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna licyta 
cya realności lwh. 291 ks. gr. dla gm. kat. 
Milówka objętej, na dzień 17 grudnia 1895 
i na dzień 16 stycznia 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum 100 zł. 40 et.
Cena szacunkowa 1004 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. not. Roman Gutowski w 
Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 30 września 1895.

L. 3469 (7762 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 17 grudnia 1895 i 17 stycznia 
1896 przymusową sprzedaż połowy realno­
ści lwh. 10 gm. Zawada objętej, dłużnika 
Walentego Kleszcza własnej na rzecz Sary 
Eisen pto 70 zł.

Cena wywołania 945 zł.
Wadyum 95 zł.
Reszta warunków, wyciąg 1 ipoteczny i 

akt oszacowania do przejrzenia w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. not. Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wiśnicz, 22 października 1895.

Z. 8521 (7796 3 - 3 )
In  der Exekutionssache der Filiale der 

k. k. privil. galiz. Aktienhipoteken-Bank in 
Czernowitz wider Saul Haber pto 3676 11. 
ex majori 4000 fl. wird hg. die schuldneri- 
sche R ea lita t, Grundbuchseinlage Nr. 932 
der Katastralgemeinde Jasienów polny, im 
Wege der Relicitation bei dem hiezu au 
den 29 Janner 1896 10 Hhr vormittags be- 
stimmten Termine auch unter dem Scha- 
tzungswerthe an den Meistbietenden verkauft 
werden

Der Schatzungspreis 1896 fl.
Das Vadium 189 fi.
Der Grundbuehsauszug wie die wei- 

teren Licitationsbedingnisse erliegen in der 
kg- Registratur zur Einsicht.

K. k. Bezirksgericht.
Horodenka, 9 Juli 1895.

L. 6656 (7794 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 18 listopada 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1895 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 436 ks. gr. Kokoszyńce Pawła i 
Anny Zasiadków własnej, na rzecz Mojseja 
Araka pto 6 zł., 65 zł., 18 ct. z pn.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora Stefana Manaczyńskiego c. k. 
notaryusza.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 21 września 1895.

L. 10688 (7788 3—3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powiatowy 

w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Czeremchowie położonej 
wedle wyk. hip. 281 tejże gminy masy spad­
kowej śp. Leona Lindego własnej na zaspo­
kojenie pretensyi 550 zł. w a, w dniach 6 
grudnia 1895 i 10 stycznia 1896 zawsze o 
godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 316 zł. w. a. Resztę 
warunków licytacyjnych, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 25 maja 1894 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hi­
potecznych z iyc a i miejsca pobytu niezna­
nych, dla niewiadomych ich prawonastępców 
lub spadkobierców, w ogóle dla tych, któ- 
rymby uchwała licytację dozw dająca, lub 
dalsze uchwały lieytacyi, relicytacyi, likwi­
dacji, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adwok. dr. Zipsera z 
Kołomyi.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja, 10 października 1895.

minach 9 grudnia 1895 i 28 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 250 zł. poniżej której w terminie 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 25 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Strzyżów, 22 sierpnia 1895.

L. 8692 (7758 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku cz. I położonej 
wedle wyk. hip. 282 tejże gminy dłużnika 
Michała Pletenickiego własnej na zaspokoje­
nie pretensyi Mojżesza Saula Herzlicha w 
kwocie 22 zł. i 44 zł. 60 et. aw. z pn. 
dnia 19 grudnia 1895 i dnia 20 lutego 1896 
zawsze o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 140 zł. aw., na drugim zaś i poniżej t a ­
kowej.

Wadyum wynosi 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być me mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 
czerwca 1895 do tabuli weszli kuratorem p. 
Antoniego Richtera w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniej- 
szem zawiadamia.

Dobromil, 17 września 1895.

Steranowskiego a względniej tegoż spadko­
bierców własnej w terminach dnia 23 gru­
dnia 1895 i dnia 23 stycznia 1896. o godzi­
nie 10 przed południem w tut. sądzie.

Cena wywołania stanowi 110 zł.
Zaś wadyum 11 zł w. a.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim także i niżej ceny wywołania, 
lecz nie niżej sumy równej pretensyom, któ­
rym pierwszeństwo przysługuje.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po dniu 24 września) 1894 prawa rze 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora Dr. Władysława Pasławskie­
go c. k. k. notaryusza z Chodorowa i przez 
edykta.

Chodorów, dnia 26 czerwca 1895.

L. 5902 (7536 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

przeprowadzi celem, zaspokojenia wierzytel­
ność Edwarda Móglina 20 zł. 80 ct. przy­
musową licytacyę realnośei wyk. hip. 1. 263 
gmiay kat. Zagóreczko objętej dłużnika Fe- 
dia Łuczakowskiego własnej w terminach 
dnia 23 grudnia 1895 i dnia 23 stycznia 
1896 o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi 3610 zł.
Zaś wadyum 361 zł,
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim także i niżej ceny wywołania.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po dniu 5 czerwca 1895 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli lub którzy­
by o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora Dr. Władysława Pasławskiego e. k. 
notaryusza z Chodorowa i przez edykta. 

Chodorów, dnia 26 czerwca 1895.

L. 19429 (7751 3— 3)
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Immerglucka w kwo­
cie 2 zł. 27 ct. z pn. w dniu 20 grudnia 
1895 i 23 stycznia 1896 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż 1/4 części real­
ności lk. 14 lwh. 12 w Zwierzyńcu Pawła 
Pawlika własnej.

Cena wywołania, a zarazem szacunko­
wa wynosi 41 zł. 25 ct.

Wadyum 4 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg straturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kulczyński.
Kraków, 13 maja 1895.

L. 4848 (7803 3—3)

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 12 października 1895.

Sąd Strzyżewski zawiadamia, że na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa 
liczkowego i kredytowego w Strzyzow
kwocie 60 zł. z pn. d o z w o l o n ą  została spr
dai egzekucyjna realności pod 1. k. 13 
Konieczkewy położona whl. HO gminy '  
tasiralnej Konieczkowa objęta do Francisza 
Dzikiego należąca.

Sprzedaż odbędzie się w sądzie j'uJ,eł '

p - T * .  13 listopada 1895.

L. 1800 (7799 3—3)
Dnia 11 grudnia 1895 i 15 stycznia 

1896 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu­
bliczną licyiaeyę posiadłości lwh. 143. 629 
i 649 w Niż&nkowieaeh położonej, Jana 
Czerwińskiego i Tomasza Cichockiego wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelności Towa­
rzystwa zalicz, rolnego w Przemyślu w kwo­
cie 140 aw. z pn.

Ceny wywołania wynoszą 300 z ł , 250 
zł. i 950 zł aw.

Wadyum dziesiątą część wywołania.
Na pierwszym terminie realności ta 

sprzedane zostaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, lub wyżej, na drugim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania jednak nie 
za nizszą cenę jak taką w której, wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie zna- 
leść będą mogły.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena z 
Niżankowic.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee, 29 kwietnia 1895.

L. 7276 7795 3—3}
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Pajówee położonej wedle wyk. hip. 122 tej­
że gm. Pajówka dłużuika Hryńka Sawów 
własnej, na zaspokojenie pretensyi ks. Pa­
wła Chomińskiego w kwocie 15 zł dnia 11 
grudnia 1895 i dnia 15 stycznia 1896 każ 
dym razem o godz. 10 rano a to na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej ta­
kowej.

Poręczne wynosi 15 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Kurator niewiadomych wierzycieli Jan 
Juhre.

L. 15978 (7729 3—3)
1 O. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
| sprawie egzekucyjnej Tomasza Lipskiego 

przeciw Danielowi Wojtowiczowi, Emiliano­
wi Wojtowiczowi, Janowi Wojtowiczowi, Ale­
ksandrowi Guź, Wasylowi Guż i Naści Guź 
o zapłacenie kwoty 66 zł. 66 ct. aw. z pn. 
zawiadamia, iż dnia 20 grudnia 1895 i dn. 
28 stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 
rano w biurze nr. 3 odbędzie się na rzecz 
Tomasza Lipskiego przymusowa licytacya ca­
łego ciała hipotecznego wyk. hip. 667 ks 
gr. gm. kat. Leszniów objętego na imię Da 
niela Wojtowicza, Emiliana Wojtowicza i 
Ja D a  Wojtowicza syna Jana i 2|3 części 
fizycznie niewydzielonych dotąd na imię Ale­
ksandra Guź i Mokryny Guź urodź. Salwa 
wpisanych ciała hipotecznego wyk. hip. 669 
księgi gruntowej dla gminy kat. Leszniów 
objętego.

Sprzedaż powyższych nieruchomości 
nastąpi przy pierwszym terminie tylko wy 
żej ceny szacunkowej lub za takową a przy 
drugim terminie także niżej ceny szacunko 
wej za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia­
rującemu.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa co do ciała hipotecznego wyk. hip. 
667 w kwocie 186 zł. wa. a co do 2/3 czę­
ści ciała hipotecznego wyk. hip. 669 w kwo­
cie 533 zł. 33 ct. wa.

Zakład zaś wynosi 10 prc. tych cen 
wywołania.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacji mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 6 września 1895 jako dniu w ysta­
wienia wyciągu hipotecznego na sprzedać się 
mających nieruchomościach jakiekolwiek pra­
wa hipoteki nabyli, lub którymby z jakiego­
kolwiek innego powodu uchwały doręczone 
być nie mogły, mianuje się kuratorem Ka­
rola Babla w Brodach.

Brody, dnia 25 września 1895

L. 12987 (7755 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Andrzeja Ocho 
ckiego do Ludwika Pierzchały w kwocie 53 
Rs. 12 kop. z pn. odbędzie się w tut sądzie 
w dniach 12 grudnia 1895 i 18 stycznia 
1896 o godz 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 249 w Balinie położonej, 
dłużnika własnej.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer.
Chrzanów, dnia 15 października 1895.

L. 6163 (7535 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Herscha Kaltera 36 zł. 40 ct. przymu- 

! sową licytacyę realności wyk. hip. 1. 263 
! gminy kat. Zagóreczko objętej dłużnika Jana

L 7795 (7798 8—3)
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włość, w 
kwocie 26 zł. 95 ct. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 12 grudnia 1895 i dnia 23 
stycznia 1896 każdym razem o 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności lwh
a) 26, b) 135, c) 139 gm. Przykop.

Cena wywołania 516 zł. 44 ct., 37 zł. 
50 ct., 146 zł. 06 ct.

Wadyum 51 zł. 64 ct., 8 zł. 75 ct., 
14 zł. 60 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, 16 października 1895.

L. 6263 (7804 3—3)
Sąd Tarnobrzeski ogłasza, że w skutek 

ofiarowanego podkupu przez Samuela Birn- 
haka odbędzie się dnia 13 grudnia 1895 o 
10 rano w gmachu sądowym licytacyjna 
sprzedaż realności lwh. 102 ks gr. gm. Grę­
bów Mojżesza Birnhaka własnej celem za­
spokojenia wierzyt. Zakładu kred. włość, we 
Lwowie w likw. w kwocie 104 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 

Reicbmann.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. sąd. registraturze.
Tarnobrzeg, 3 listopada 1895.

L. 3529 (7819 3— 3)
C. k. Sąd powiat, w Wojniłowie ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
ck. Skarbu Państwa w kwotach 10 zł. i 10 
zł. z pn. odbędzie się dnia 25 października 
1895 i dnia 22 listopada 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano w tus. zabuiowaniu przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 194 w Wojniłowie położonej i whl. 521 
tej gm w całości whl 678 tej gm. w 2[3 
częściach objętej, dłużnika Icka Platteisa 
własnej.

Realność ta zostanie sprzedaną na pierw­
szym terminie tylbo za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 130 względnie 200 zł., zaś przy 
drugim także i niżej.

Zakład wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Tomasz Drohomireeki.

Wojniłów, dnia 30 czerwca 1895.

L. 37353 (7778 2—3)
W c. k. Sądzie kraj. w Krakowie od­

będzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Feliksa Otwinowskiego w kwocie 50 zł. wa. 
z pn. w dnui 17 grudnia 1895 i w dniu 21 
stycznia 1896 zawsze o godz. 10 rano w 
biórze ped n. 17 przymusowa sprzedaż nastę­
pujących w stanie biernym dóbr Zielonki 
(Marszowiee) lwb. 44 objętych, Bolesława 
Slizowskiego, Maryi z Slizowskich Howorko 
wej i Kamilli z Slizowskich Gebhardowej 
własnością będących na rzecz dłużniczki Wa- 
leryi Slizowskiej zaintabulowanych wierzy­
telności :

a) sumy 5500 zł. z prc. 6 prc. w kwar­
talnych ratach z góry po 82 zł. 50 ct. pła­
tnym,

b) sumy 8700 zł.,
c) sumy 800 zł.

względnie powstałej w skutek skonsolidowa­
nia tych sum łącznej wierzytelności 10000 
zł. prawa do pobierania przez dłużniczkę Wa- 
leryę Slizowską od wyż rzeczonych sum 3700 
zł. i 800 zł. procentów po 6 prc. kwartał 
nemi ratami z góry przez Bolesława Slizow­
skiego, Kamilę ze Slizowskich Gebhardową 
i Maryę ze Slizowskich Howorkową niepo­
dzielnie uiszczać się mających.

Cena wywołania wynosi 10000 zł.
Wadyum 100 zł. wa.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Benis z substytucyą adw. dr. 
Kwiecińskiego.

Kraków, 11 października 1895.

L. 8349 (7354 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Dawida Leiby 2 imion Ehrlicha w kwo­
cie 42 zł. w. a. z przynależytościami rozpi­
saną została przymusowa licytacya połowy 
realności pod 1. k. 19 w Wołczatyezaeh po­
łożonej, małoletnich spadkobierców śp. Jerze­
go Chudyka a t o : H«leny, Franciszka, Józe­
fy, Stanisława, Władysława i Antoniego 
Chudyków własnej dnia 28 grudnia 1895 i 
dnia 23 stycznia 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 510 
zł w. a.

Wadyum 51 zł. w. a.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania, lecz nie niżej sumy równej preten­
syom, którym pierwszeństwo przysługuje, 
pretensyom na tej realności zabezpieczo­
nym.

Gdyby sprzedaż na powyższych dwóch 
term inach nie nastąpiła, wyznaczonym bę­
dzie do ułożenia ułatwiających warunków 
ponowny termin.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 30 sierpnia 1895.
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L. 22508/95 (7806 2 - 8 )

OBWIESZCZENIE LIOYTACYI.
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem trzecią licyta- 

cyę na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumeyjnego.
a) Od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wykazie 

poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1896, 1897 i 1898 lub też bezwarunko­
wo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1896, do końca grudnia 1898.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mają być wniesione do c. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień lieytacyę poprzedzającego 
t. j. do dnia 20 listopada 1895 godzina 12 w południe.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę­
gów dzierżawnych można pozejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Przemyślu ja ­
ko też w c. k. nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
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Zauważa- się, że okręg dzierżawny w J a ­
worowie wraz z przynależnymi do tegoż miej­
scowościami należy do III  klasy taryfowej.

Dalej zauważa się, że dzierżawca wzglę­
dnie spółka ugodowa są obowiązani na żą­
danie Wydziału kraj we Lwowie, pobierać 
dodatek krajowy do podatku konsumeyjnego 
od wina moszczu winnego i moszczu owoco­
wego jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku kra 
jowego uiszczać 80 prc. czynszu dzierżawne­
go względnie ryczałtu ugodowego, który za 
prawo poboru samego podatku umówionym 
został, dalej że zmiana tego dodatku krajo­
wego, ma mieć ten sam skutek co zmiana 
taryfy podatku spożywczego.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 6 listopada 1895.

L. 14505 (7827 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po 

daje do powszechnej wiadomości,że w sprawie 
egzekucyjnej Hene Siiss przeciw Tomaszowi 
Dudzińskiemu o zapłacenie kwoty 19 zł. 65 
ct. odbędzie się dnia 9 stycznia 1896 i dnia 
12 lutego 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze c. k. notaryusza 
Sabina Budzynowskiego przymusowa sprzedaż 
wierzytelności w kwocie 900 zł. wa. z pn. 
z 6 °/0 odsetkami od 14 czerwca 1893, kosz­
tami sądowymi 5 zł. 98 ct., 10 zł. 43’/* ct. 
i wierzyteluości 400 zł. z 6°/„ odsetkami od 
12 lutego 1893, kosztami sądowemi 10 zł. 
48 ct. i 7 zł. 31 ct. zaintabulowanych w 
stanie biernym realności obj. wyk. hipot. 1. 
1579 i w stanie biernym 8/16 części realności 
objętej wykazem hip. 1. 1577 księgi grun­
towej dla gminy miasta Przemyśla Stefana 
i Rozalii małż. Szczurków własnych na rzecz 
dłużnika Tomasza Dudzińskiego. Cenę wy- 
wełania stanowi wartość nominalna w dniu 
licytacyi, wadyum zaś 155 zł. wa.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Stanisława Angermanna 
w Przemyślu z substytucyą adw. dr. Leona 
Peipera.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny można przejrzeć u c. k. notaryusza 
Sabina Budzynowsksego jako komisarza s ą ­
dowego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 5 października 1895.

Wadyum 145 zł
Niżej ceny nie sprzeda się realności. 
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie.
Chodorów, dnia 30 września 1895.

L. 7951 (7848 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Chaima Tbau przeciw Szlimie Berg 
man pto 200 zł. ogłasza relicytacyę realno­
ści wyk. hip. 1729 ks. gr. Rożnowa objętej 
Jurka Stefiuka własnej na 400 zł. oszacowa­
nej na jednym tylko terminie dnia 6 grudnia 
1895 o godzinie 10 przed południem z tem, 
że realność ta za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł.
Zabłotów dnia 30 września 1895.

L. 6697 (7835 1—3) j
W dniach 22 listopada 1895 i 23/grudnia j 

1895 każdym razem o godzinie 11 przed po- j 
łudniem odbędzie się w tutej. c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Stare Bohorodezany wedle 
whl. 1043 i w 118 części i wedle whl. 1044 
w całości na imię dłużnika Iwana Pocho- 
dżaja jako własność zapisanej w celu ścią­
gnięcia należytosci proszącego w ilości 7 zł. 
32 ct wa. z pn. na rzecz Herseha Dawida 
Sterna w Mizuniu sąd. powiat. Dolina.

Cena szacunkowa wynosi 86 zł., a 
wadyum 8 zł 60 ct. Gdyby nie można ścią - 
gnąć ceny szacunkowej, realność powyższa 
na ostatnim terminie także poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 30 września 1895.

L. 8816 (7849 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że eelem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Thau przeciw Mosesoai Sperher pto 
18 le t po 6 zł. z pn. odbędzie się dnia 6 
grudnia 1885 o godzime 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Mosesa Sper- 
bera własnych whl. a) 231 i b) 386 gminy 
kat. Oleszków objętych

Cena wywołania ad a) 275 zł., ad b)
60 zł

Wadyum ad a) 27 zł 50 ct ad b) 6 zł. 
Wyciąg tabularny protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, dnia 30 Września 1895.

L. 7576 (7761 3—3)
Dnia 10 grudnia 1895 i dnia 14 sty­

cznia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod n. kons. 84 wyk. hip. 1. 61 w 
połowie i 62 w całości goi. kat. Tarnoruda 
w sprawie Władysława Leona Bromirskiego 
przeciw przebywającemu w Ameryce Jaehi- 
lowi Ingber o zapłacenie 600 zł.

Cena wywołania wynosi 235 zł.
Wadyum 23 zł. 50 et.
Przy pierwszym terminie realność tyl 

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Ehrlicha, zaś dla 
przebywającego w Ameryce Jachila Ingbera 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Letza w 
Skałacie, przyczem wzywa się Jachila Ingbe­
ra, by temuż kuratorowi potrzebne środki do 
obrony dostarczył, lub innego zastępcę za 
mianował i sądowi o tem oznajmił, gdyż ina­
czej wynikło skutki sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 15 września 1895.

L. 5412 (7793 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 16 grudnia 1895 i dnia 21 sty­
cznia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 150 ks gr. 
gm. Kupieniu objętej, Jana Ruska własnej 
na rzecz Mikołaja Czupryny celem zaspoko­
jenia sumy 100 zł. wa. z pn.

CeDa wywołania 1133 zł
Wadyum 114 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
stratuize.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Wiktor Schanzer 
w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 25 lipea 1895.

L. 10006 (7837 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

przeprowadzi w dniu 5 grudnia 1895 o go­
dzinie 10 rano w zabudowaniu tusądowem 
dobrowolną licytacyjną sprzedaż niewydzie- 
lonej połowy należącej do masy' rozbiorowej 
Izaka Auerbacha realności w Brzozdoweach 
położonej, wykazem hip. 1 401 ks. gr. gmi­
ny kat. Brzozdowce objętej, składającej się 
z parceli budowlanej 1. kat. 150 w obszarze 
136 kwadr, sążni i z domu na tejże parceli 
1. kat. 183 w Brzozdoweach ustawionego.

Cenę wywołania stanowi wsrtość sza­
cunkowa 1450 zł.

L 7276 (7847 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 9 grudnia 
1895 i 9 stycznia 18^6 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tymże Sądzie celem ściągnię 
cia należytośc-i E ń ery  Roth w kwocie 85 zł. 
z pn. licytacya 1/3 części realności objętej 
whl. 306 gmiuy Zborów własnej Wincentego 
Jankowskiego a to na drugim terminie tak­
że poniżej ceny szacunkowej w kwocie 200 zł. 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat Dr. Nagler ze Zborowa. 
Zborów, dnia 30 lipca i 895.

600 (7851)
Dnia 30 listopada b r. o godz. 

10 rano odbędzie się w kaneelaryi Dy- 
rekcyi c. k. szkoły weterynaryi przy 
ulicy Kochanowskiego 1. 33, rozprawa 
na dostawę w ciągu roku 1896 artyku­
łów żywności dla zwierząt klinicznych 
a mianowicie:
Owsa (w przybliżeniu) . 10.000 klgr. 
Siana „ . 10.000 „
Słomy ,, . 12.000 „
G-rysu ,, . 800 „

Warunki dostawy mogą być przej­
rzane w kaneelaryi Dyrekeyi codzien­
nie w godzinach przedpołudniowych 
do 12.

Mający chęć podjęcia się tej do­
stawy, zechcą do czasu wyżej wskaza­
nego złożyć w kaneelaryi Dyrekeyi 
opieczętowano deklaraeye, oraz wa­
dyum w kwocie 80 zł., które uieutrzy- 
mującym się przy dostawie, natych­
miast po ukończeniu się rozprawy 
za złożeniem kwitu, zwrócone zostauie.

Lwów, dnia 11 listopada 1895.

L. 8012 (7830 1— 3)
Dnia 10 grudnia 1895 i dnia 14 sty ­

cznia 1896 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr 212 wyksz hip. 
1. 328 i 750 gminy kat. Kołodziejówka w 
sprawie Berła E inkLra przeciw masie spad­
kowej ś. p. Maryi Proch i Iwanowi Dziubak 
o zapłacenie 21 ra t po 37 zł. 76 et. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1337 zł. 
Wadyum 134 zł.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny, przy drugim także poni­
żej takowej sprzedaną będzie

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych) wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. Dr. Letza w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, dnia 14 września 1895.

L 5195 (7850 2— 3)
Na posadę okręgowego lustratora 

i konduktora zarazem przy Kadzie po­
wiatowej w Wieliczce, rospisuje się ni­
niejszem konkurs.

Objęcie posady nastąpić ma z 
dniem 1 stycznia 1896 zatem do dma 
15 grudnia 1895 należy wnosić po­
dania.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 420 zł. i ry­
czałt na objazdy w kwocie 250 z ł , 
prawa do awansu, bwinkwenjium i pra­
wo do emerytury.

Wymaganą jest kaucya w kwocie 
100 zł.

Wydział powiatowy.
Wieliczka, dnia 1 listopada 1895.

L. 1027 (7807 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady jednego eta­

towego sługi w tutejszym c. k. Uniwersyte­
cie rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do dnia 10 grudnia 1895 włącznie.

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa o- 
trzyma rocznie 300 zł. płacy i 75 zł. dodat­
ku aktywalnego, tudzież przepisaną odzież 
służbową.

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych, obo­
wiązek rznięcia, rąbania i noszenia drzewa, 

i  jak również opalania pieców w lokalnościach 
: do obsługi im przydzielonych.

W podaniach swych kandydaci winu 
przedłożyć dowody: 1. znajomości czytania 
i pisania po polsku; 2. fizycznego uzdolnie­
nia do spełniania swych: obowiązków, załą­
czając świadectwo lekarskie; 3. wieku i sta­
nu, tudzież swego dotychsasowego zatrudnie­
nia się; 4. pożądaną jest także znajomość 
jakiegoś rzemiosła, głównie ślusarskiego.

Podania należy wnosić w wyż ozna­
czonym terminie do c. k. Senatu akademi­
ckiego tut. Uniwersytetu.

Jeżeli kandydat jest w służbie rządo­
wej to swe podanie wnieść winien za pośre­
dnictwem swojej przełożonej władzy.

Zwraca się wreszcie uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 pierwszeństwo do otrzymania tego 
miejsca mają wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnieni 
inni kandydaci
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, d. 24 października 1895.

L. 81240 (7881 2 - 8 )
Konkurs

Na posadę poeztmistrza przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Szczepanowie w po­
wiecie Brzeskim za kontraktem służbowym 
i kaucya w kwocie 400 z ł , płacą ręcznych 
400 zł., ryczałt kancelaryjny 100 zł. i wy­
nagrodzenie 2 zł. za każdorazową jazdę po- 
słańczą do Słotwiny i napowrót corocznie 
od 15 października do 15 kwietnia.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 listopada br. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
tyiegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 listopada 1895.

Upadłości.
L. 9599 (7809 2 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy ogłasza, że na 
zebraniu wierzycieli masy konkursowej Salo 
Miinzera w dniu 81 października 1895 
adwokat dr. Dawid jako zarządca masy za­
twierdzony, a dr. Bernard Hericheles z No­
wego Sącza jako zastępca wybrany został. 

Nowy Sącz, 2 listopada 1895.

L. 6923 (7810 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otwiera niniejszem  i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Abrahama Dyma właściciela realności i pod­
dzierżawcy propinacyi w Kalnicy ad Lisko, 
mianuje c. k. sędziego powiatowego p Józefa 
Szwedzickiego w Lisku komisarzem kon­
kursowym i poleca opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. adw okat dr. Jana Strutyńskiego 
w Lisku i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 22 listopada 1895 
o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli u komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do dnia 
15 stycznia 1896, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
albo też w sądzie powiatowym w Lisku a 
to tem  pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 29 stycznia 1896 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże term inie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej*.

Sanok, doia 5 listopada 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14010 (7741 2 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­
nowił w sprawie egzekucyjnej Schaji S. Cha- 
jesa przeaiw Antoniamu i Waleryi Orzechow­
skim o 50 zł. dla nieznanych z miejsca po­
bytu dłużników adwokata dr. Jurczenkę ku­
ratorem i doręczył temuż uchwałę z 11 maja 
1895 1. 7780 dla dłużników przeznaczoną.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 3 października 1895.
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L 7183 (7841 1— 3)
W srorze sumarycznym Jana Gawłow­

skiego przeciw z miejsea pobytu niewiado­
memu Hryńkowi Mrygłód o unieważnienie 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia ś. p. 
Hawryła Doli ustanowiono kuratorem Mi- 
chańka Horbija z Taurowa, zaś do rozprawy 
wyznaczony termin na dzień 29 listopada 
1895 o godz 9 przed poi'., wzywa się Hryń 
ka Mrygłoda, by ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej wyniknąć mogące złe następstwa sam 
sobie przypisze.

0 . k. gąd powiatowy.
Kozowa, 30 września 1895.

znanego Chaima Ellnera, że na prośbę Mo- 
i zesa Halpern wydano przeciw niemn tusąd. 

uchwałę z d. 27 październikal895 1. 18047 
nakaz zabezpieczenia sumy wekslowej 300 
zł. oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Peipera z zastęp­
stwem adw. dra Dawida i poleca pozwanemu 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 27 października 1895.

L- 8395 (7842 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Feliksa Niziołka, iż przeciw niemu Sabina 
Łysogórska wniosła pozew o zapłatę 14 zł 
na kióry wyznaczono termin na dzień 6 g ru ­
dnia 1895 o godz. 9 rano i że dla obrony 
jego praw Antoniego Mezgleńskiego kurato­
rem ustanowiono.

Wzywa się zatem Feliksa Niziołka, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informacji, lub też innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie

Rymanów 21 sierpnia 1895.

stępce sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba- 
; nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze, 

j Lwów, d. 26 października 1895.

L. 15409 (7727 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej -delegowany 

w Rzeszowie ogłasza, iż na dniu 30 kwie­
tnia 1888 zmarła Maryanna z Misiudów lo  
Kokoszka 2o Kubiczowa w Świlczy bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku tego konkuruje i Antoni 
Kokoszka niewiadomy z życia i miejsea po­
bytu zatem wzywa go, by w przeciągu je ­
dnego roku od daty zgłosił się i wniósł o- 
świadczenie do spadku, inaczej spadek prze 
prowadzi się ze zgłaszającymi s’ę sukceso­
rami i kurat.rem  adw. dr. Julianem Malcem 
z Rzeszowa dla niego ustanowionym. 

Rzeszów, d. 17 października 1895.

L. 6336 (7719 g _ g )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na skargę Mendla Rubina przeciw 
Szymonowi Janikowi o 214 zł. ustanawia 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Szymo­
na Janika kuratorem adw. dr. Adamskiego 
ze substytucją adw. dr. Ghwaliboga i o tem 
pozwanego zawiadamia z wezwaniem, a b y ' 
kuratorowi odpowiedniej informacyi przed 
terminem do rozprawy na dzień 11 grudnia 
1895 wyznaczonym udzielił, lub innego za­
stępcę ustanowił, gdyż inaczej skutki zanie­
dbania tego samemu sobie przypisze.

Jasło, 19 października 1895.

L. 6638  ̂ (7711 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Jdaschlera 
przeciw Adolfowi Obstowi pto 150 zł. w. a. 
z pn. ustauawia dla nieobecnego i niewia­
r o  z miejsca pobytu i zamiesikania 
Adolfa Obsta kuratora ad aetum w osobie 
c. k. uotaryusza Jana Arieta i temuż doręcza 
Tez™ łn ^ ‘ tu sądową z dnia 18 lutego 1895 

7b34 dla Adolfa Obsta przeznaczoną, wzy- 
wając Adolfa Obsta, by swemu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielił, gdyż w prze­
ciwnym razie sam sobie skutki tego zanied­
bania przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 9 października 1895

L. 16859 (7787 3— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jonę Hassa i Katarzynę Ziarkiewicz, 
że prośbę Herscha Finka współwłaściciela 
realności w Stanisławowie przeciw nim o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 200 zł.

| w stanie biernym połowy realności whl. 928 
! na rzecz Jony Hass i Katarzyny Ziarkiewicz 

zaprenotowanego, doręczono ustanowionemu 
dla nich kuratorowi tutejszemu adwok. dr. 
Bucie Diyanowi i że przed stanowczem za 
łatwieniem tej prośby wyznaczono termin na 
14 listopada 1895 o godzinie 10 przed po­
łudniem w B. II  cyw do przesłuchania stron, 
wzywa się przeti niewiadomych z życia i 
miejca pobytu Jonę Hassa i Katarzynę Ziar­
kiewicz, aby w czasie należytym udzielili 

j ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
| maeyę lub innego zastępcę sobie obrali i 
; takowego sądowi wymienili, inaczej bowiem 

skutki prawne z ich zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 5 października 1895.

L. 4112 (7780 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ma­
gdalenę Bobkiewiczową, że w sprawie tabu­
larnej Wincentego Kolbusza o wpis prawa 
własności posiadłości lwh. 95 ks. gr. gminy 
Nawsia Brzosteekiego i wpis wykreślenia 
prawa zastawu dla sumy 150 zł. w a. Kasper 
Winiarski z Brzostku kuratorem tejże Ma­
gdaleny B bkiewicz ustanowiony został.

Brzostek, dnia 30 września 1895.

L. 12325 (7728 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Rzeszowie w sprawie egzekucyjnej Wolfa 
Adwokata przeciw Zofii Kwolek pto 25 zł. 
z pn , ustanawia adw. dr. M alca kuratorem 
niewiadomej z miejsca pobytu Zofii Kwolek 
i temuż kuratorowi doręcza tutejszosądową 
rezolucję z 7 października 1895 1. 12325 
zezwalającą na intabulacyę egzekucyjnego 
praw a zastawu w stanie biernym połowy re­
alności lwh. 211 w Kraezkowy.

Rzeszów, 7 października 1895.

L. 22568 (7674 3 -  3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Schleirnera, że na prośbę gospodar­
czo zaliczkowego Towarzystwa w Stanisła­
wowie wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 174 zł. 98 ct. z pn. i do­
ręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Michałowi 
Fiseblerowi z wezwaniem, aby w czasie na 
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z je ­
go zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 19 października 1895.

. 8315 (7705 2 - 3 )
Kaśkę Kostyk z miejsea pobytu i życia 

niewiadomą zawiadamia się,że Stefan Kostyk 
! z Piątkowej ojciec jej w Piątkowej dnia 25 

grudnia 1893 bez pozostawienia ostatniej woli 
umarł. Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się Kaśkę Kostyk, ażeby do 
roku tem pewniej w tutejszym sądzie się 
zgłosiła i swe oświadczenie do spadku po 
śp. Stefanie Kostyku wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem Janem Kostykiem przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 18 września 189-5.

L. 12686 (7664 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu oznaj­

mia, iż 13 grudnia 1893 zmarł w Kryłosie 
Onufry Bojezuk z pozostawieniem testamentu 
powołując tymże między innymi Maryśkę 
Bojezuk i Ki-ystynę Bojezuk do spadku.

Gdy sądowi miejsce pobytu Maryśki 
Bojezuk i Krystyny Bojezuk nie jest wiado 
me, wzywa się je, ażeby w przeciągu roku 
lieząc od dnia niniejszego ogłoszenia do o- 
bjęcia spadku tego się zgłosiły, gdyż inaczej 
spadek ten z resztą spadkobiercami i kura­
torem Semkiem Duehowiczem dla nich usta­
nowionym pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 10 marca 1895.

L. 8715 (7756 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Kle­
mensa Rewaka, że Nestor i Julia Łukaczyk 
wniósł przeciw niemu pod dniem 25 września 
1895 do 1, 8715 pozew o zapłatę sumy 135 
zł , wskutek którego to pozwu term in do 
r sprawy sumarycznej na dzień 12 grudnia 
1895 na godzinę 9 rano wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
ia  jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Dmytra Dobrowolskiego i temuż pozew do­
ręczono i zarazem wzywa Klemensa Rewaka, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków obrony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania będą.

Dukla, dnia 10 paździorni-ia 1895.

L. 24572

L. 23982 (7726 3 - 3 )
C k Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Kołomyi zawiadamia ninie.jszem niewia­
domych z miejsca pobytu Zofię Jałowicką, 
Artura Grossa, Celinę Dowgird i Wandę 
Mongird, że przeciw nim wniósł Herach 
Ramler pozew drobiazgowy pto 50 zł. z pn. 
i że kuratorem dla nich ustanowiony został 
adw. p. dr, Haczewski.

Wzywa się przeto tych niewiadomych 
z miejsca pobytu, ażeby albo sami się do 
tut. sądu zgłosili lub ustanowionemu kura­
torowi potrzebnych informacyi udzielili, 
względnie inną osobę sądowi jako kuratora 
przedstawili, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tąd wynikłe sami sobie przypiszą. 

Kołomyja, 22 października 1895.

L. 22639 (7724 3—3)
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Reginę Wach- 
tel i Szymona Wachtla pozwanych przez 
Józefa Safrana o 70 zł. w. a., że dla nich 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Psarskiego 
któremu środki obrony podać lub innego 
pełnomocnika wymień ć mają.

Te mów, d. 31 października 1895.

(7802 8 - 3 )
Vł k- powiatowy zawiadamia Jakó- 
Metzgera niewiadomego z miejsca poby- 

<&’TrH-iPrzec‘w n ' ernu podała firma B. Jusler 
ct Pozew 0 zaplal9 kwot 113 zł. 52

’ zł. i że usianawiająe kuratorem je- 
ro7rvr w ata d/- R»binowicza w Stryju . do 
nart3ai ęoni?r0^’azS0wej termin na 29 listo­
wa onp * î0(*z ^ rano wyznaczono i wzy- 
mft(J„• i®*? ao udzielenia kuratorowi iefor- 

yi Jub jaw ien ia  innego zastępcy.
powiatowy.

Stryj, 5 listopada 1895.

L. 1S047r  (7621 3 - 3 )
Pr7PtYiT,"'i  ̂ obwodowy jako handlowy w
Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu nie-

L. 59761 (7736 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieznanemu z miejsca po­
bytu Jakóbowi Platz, że przeciw niemu zo 
stał dDia 28 września 1895 do 1. 54310 na 
rzecz Banku kraj. Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wiel. Ks. Kr&kowskiem wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Platza nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura- 

; torem adw. dra Rozmsrina a tegoż zastępcą 
j adw. dra Penetha i wspowniany nakaz za 
( płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
! zostaje.

Wzywa się zatem Jakóba Platza, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo­
jej obrony środki dostarczył, lub innego za-

L. 41342 (7777 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Nathana Goldschneidera, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo kre 
dytowe dla handlu i przemysłu w Krakowie 
pozew de praes. 26 października 1895 1. 
41342 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 135 zł. wa. z przynal. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
29 października 1895 1. 41342 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwok. dr. Stanisławowi Tomikowi ze sub- 
stytucyą adw. dr. Artura Benisa w Krakowie 
i poleca Nathanowi Goldscbneiderowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1895.

L 41275 (7773 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsea prbytu Natana Goldschneidera, że 
przeciw niemu wniosła firma Yeit Ffirth et 
Sohn pozew de praes 23 października 1895
1. 40816 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
29 października 1895 1. 41275 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwok. dr. Tomikowi ze substytucyą adwok, 
dr. Benisa w Krakowie i poleca mu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1895.

L. 15734 (7783 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwala na prośbę Stanisława Ferdynanda 2 
im. Piątkiewicza, właściciela drukarni w 
Przemyślu na wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego rzekomo zaginionej książeczki 
kasy oszczędności miasta Przemyśla Nr. 12743 
na nazwisko Wojciecha czyli Adalberta Kro- 
guleckiego w Przemyślu wystawionej okazi 
cielowi takowej wypłacalnej na kwotę 1212 
zł. opiewającej. Każdego roszczącego sobie 
jakiekolwiek prawa do powyższej książeczki 
kasy oszczędności wzywa się, aby do roku, 
sześciu tygodni i 3 dni od daty poniżej za­
mieszczonej w tymże sądzie lakowe tem 
pewniej zgłosił, ileże w razie przeciwnym 
książeczka ta po upływie powyższej zwłoki 
na ponowną prośbę petenta jako bez zna­
czenia i nieistniejąca uznaną zostanie.

Przemyśl, 28 września 1895.

L. 17869 (7782 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejseapobytu nieznanego Ohaima 
Ellnera, te na prośbę Jakóba Reich wydano 
przeciw niemu tusądową uchwałą z dnia 26 
października 1895 1. 17869 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 400 zł. wa. z pn. Oraz 11-

stanowił sąd dla tego pozwanego kuratora 
w osobie adwok. dr. Peipera z zastępstwem 
adw. dr. Dawida i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 26 października 1895.

L. 17868 (7781 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ohaima 
Ellnera, że na prośbę Jakóba Reicha wydano 
przeciw niemu tusądową uchwałą z dnia 26 
października 1895 1. 17868 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. wa. z pn. Oraz u- 
stanowił sąd dla tego pozwanego kuratora 
w osobie adwok. dr. Peipera z zastępstwem 
adw. dr. Dawida i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 26 paździt-rnika 1895.

L. 1006 (7800 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że na dniu 17 września 1890 zmarł 
w Olszanie Piotr Kędrori z pozostawieniem 
ustnego testamentu.

Niniejszem wzywa się niewiadome z 
pobytu Annę Wątrobowę i Franciszkę Kę- 
droniownę, bratanice spadkodawcy, które do 
tego spadku przez głowę ojca swego a brata 
spadkodawcy, Jana Kędronia przychodzą, aby 
w terminie jednego roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzędowej 
do sądu tutejszego osobiście lub przez peł­
nomocnika się zgłosiły i deklaracye do tego 
spadku wniosły, inaczej spadek przeprowa­
dzony będzie z tymi spadkobiercami, którzy 
deklaracye wnieśli i z kuratorem, który dla 
powyż wymienionych niewiadomych z pobytu 
w osobie stryja ich Stanisława Kędronia ze 
Szczereza ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 19 października 1895.

L. 25216 (7771 2 —3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. dr. Władysław Pa­
sławski c. k. notaryusz w Chodorowie wsku­
tek przyzwolonego reskryptem ck. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 11 września 1895
1. 17116 przeniesienia go na urząd ck. no- 
taryusza w Podhajeach, z dniem 13 listopar 
da 1895 z urzędowania w Chodorowie ustę­
puje a dnia 15 listopada 1895 urzędowanie 
w Podhajeach obejmuje.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 5 listopada 1895.

L. 9108 (7743 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Edwarda Tołłoczkę, że Józefa M ar­
kowa i spól. wnieśli przeciw niemu na dniu 
18 października 1895 do 1. 9108 pozew p i­
semny 1. o własność parcel bud. 1/1, 2. tu­
dzież gruntowych 1, 2/1, 3, 4 i innych z a ­
pisanych na karcie A. dóbr tabularnych Za- 
brzeż w h. 1. 613 objętych Edwarda Tołło- 
czki w łasnych, że dla niego ustanowionym 
został kurator w osobie adwokata dr. Dre- 
zińskiego z substytucyą adwokata dr. Snle- 
rzyskiego, któremu pozew powyższy celem 
wniesienia obrony w przeciągu 80 dni dorę­
czonym został.

Wzywa się przeto Edwarda Tołłoczkę, 
by kuratorowi swemu potrzebnych do obro­
ny informacyj udzielił, względnie pełnomo 
cnika ustanow ił, gdyż w razie przeciwnym 
następstwa tego sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sąez, 26 października 1895.

L. 21161 (7746 2 - 3 )
Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Markusa Schleirnera, że na prośbę Mosesa 
Bachera wydano przeciw niemu dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Kwiatkowskiemu z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę. lub in­
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądo­
wi wymienił, inaczej bowiem skutki prawne 
z jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, d. 5 października 1895.

L. 14169 (7720 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Izaka Rosenblatta przeciw 
Srlomonowi Grossbauch i tow. pto 200 zł. 
z pn. dla nieznanego z miejsea pobytu po­
zwanego Gabryela Graua adw. dr. Schustera 
kuratorem z substytucyą adw. dra Tracbten- 
berga i doręczył kuratorowi adw. dr. Sehu- 
sterowi uchwałę z 9 lutego 1895 1. 467 dla 
Gabryela Graua przeznaczoną.

Kołomyja, 21 września 1895.



L. 14189 (7745 2 - 8 )
0. k. S%d obwodowy w Samborza za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Luiz? czyli Alojzę z Leehlów lo  
Pragerową 2o Wituszyńską, Emilię z Lech- 
lów Linkową, Karola Leehla, Ferdynanda 
Gempkego, Karolinę Kolb, Alfreda Pietach?., 
i Aleksandra Pragera, że na prośbę Mechla 
Tiegra zarządzono tus. uchwalą z dnia dzi­
siejszego zaintabulnwanie tegoż Mechla Tie 
gera w sianie czynnym realności wyk bip.

1. 77 księgi gruntowej gminy kat. Sambor 
dzielnica przemyska objętej, za właściciela 
przypadłych na Teklę Pietach 27)1080 czę­
ści tej realności dotąd na imię Krystyna 
Fryderyka Lechla zainUbulewanych, dalej 
za właściciela 54j 1080 części tej realnoś-d, 
dotąd na imię Barbary Lechel zaintabulowa* 
nych, dalej za właściciela 90(1080 części 
tejże realności, dotąd na imię Aleksandra 
Pragera (syna) i Władysława Czyżewieza 
zaiotabulowanycb, jako też za właściciela

27j 1080 części tej realności, dotąd na Emi­
lię z Lechlów Linkową zaiutabulowanych, 
a zatem razem za właściciela 198[ 1080 czę­
ści w mowie będącej realności i że tę u- 
chwałę dla nich przeznaczoną doręczono u- 
stanowionemu równocześnie dla nich kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi dr. Ignacemu 
Budzynowshiemu.

Sambor, 24 listopada 1894.

L. 21293 (7749 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie p o ­

daje do wiadomości, że w sporze wekslowym 
Beili Guiwirth jako cesyonsryuszki Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie 
przeciw Karolowi Bartnikowi o 200 zł. wa. 
z pD. dla niewiadomego z pobytu Karola 
Bartnika kuratorem adw. dr. Eliasza Gold- 
hammera ustanowiono.

Tarnów, 24 października 1895.

Ces. i król. nadworna fabryka powozów i uprzęży

E.  A  J .  S i r  o m e n  g e r
■ w e  L w o w i e ,  u l .  E Z a i o l a  I L j - u . d . - w - I T r a ,  5

p o leca  Ba sezon  zim ow y

S A N I E
Koce, m i n ,  polrycia aa m i i ,  t o f f i  aa

Na żądanie posyłamy cenniki.

B udiscliek  *  ^eliojpfieiitlmeF
F E o r i s d o r t F  k @ ł©  M i e d n i a

Fabryka rumu, likieru i eseneyi
Df m składowy herbaty, rumu z Jam ajki i francuskiego koniaku. 

Generalne zastępstwo: R e n a u lt  i Sp. w C ognac d la  fra n c u sk ie g o  k o n ia k u .
J o h n  Jack so n  i  Sp w M itscham  d la  o le ju  m ię tow ego

Przesyłka za zaliczką. Cenniki franko. 974

D r o b n e  o g ł o s z e r o l s
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

W Czortkowie do sprzodania dom z ogro­
dem owocowym. Wiadomość u adwokata dr. 

Lewandowskiego w Krakowie. 1331

M a n n a  uzdolniona w krawiecezyźnie i kroju 
-“ ó poszukuje miejsca w domu prywatnym, wiado­
mość w Administracyi.

| k v a  pokoje, duża kuchnia i przynależności. 
-® ^Sobies.czyzna 7 (Wojciecha) zaraz. 1338

j S i z w a r c  (Sehuwaks) Glińskiego z Warszawy u- 
*3? znany w Królestwie Polskiem i cesarstwie jako 
najlepszy, poleca Leonard Solecki, we Lwo *ie, ul 
Batorego 1. 2. 1288

Ważne dl* prowincyi. W szelką garderobę po­
leca tanio handel Jaszczyszyna we Lwowie,

w gmachu teatralnym. 1273

J B fa ry i B ilew icz hiuro wywiadowcze, Syks- 
Jj-B. tu»ka 15, róg ul. Szajnoohy 7. 1328

Sf Z ygm unt August P o p ie l ł  Sp. 
b  Lwów, pasaż hotelu Imperial.

Dla konkurencyi wyłącznie  
z zagranicą. Poleca się nasz za­
kład urządzony na sposób fabryk 
zagranicznych z celem zaopatry­
wania naszego kraju w galante­
ryjne wyroby metalowe (kąpielo­
we, gospodarskie, dekoracyjne i 
sanitarne).

>,C03
O

Winogrona feslawskie,
brzoskwinie, gruszki 

i  j a b ł k a  t y r o l s k i e
wysyła najstaranniej opakowane handel

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Maryscki

1324

W  y sprzedaj e

F U T R A
B, Szarkiewiez,

Lw ów , ul. Batorego 4
po możliwie uiskich cenach wszel­
kie gatunki futer, wierzchy na 
futra podług najnowszej mody, 
skóry na futra w wielkim wybo­
rze, czapki damskie i męskie, koł­
nierze, zarękawki, dywany do sań, 

fusaki męskie i damskie itp.

- 2 2  a  Nakładem księgarni

I I H W O S C 1 H- a l t e n b e r g a
W  K B  wyszły z druku i są do

nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia starego kawalera
1 tom, str. 28% cena 1 zł. 10 et.

Tegoż autora wyszły
„ S  Ż  Z  I  C

1 tom, sir. 238, zł. 2.10. 1208
„ O  P  I  A  E  "Z ",,

powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł. 10 et.

© © © © 0 © 0 ł 0 © 0 0 © © © © © © © © © 0 ©  i

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 

Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie 
poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież : pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki na ko­

rytarze, sieci do polowania i ryhołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 
Towarzystwo wybudowało hals na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 

ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by­
wają pod nadzorem instruktora powroźnictwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia e. k. Jeneralnej Dyrc-kcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa­
ździernika 1893 1. 150100 spowodowanego podaniem noszeni, uzyskała podpisana Dyrekeya na ko­
rzyść P. T. naszych odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powrożniezych przez 
Towarzystwo przesełanych, a to w wysokości około 30 pre.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze­
myślu Bazar im. Zyblikiwieza. w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego, w 
Tarnowie handel A. Świderskiego, w Radzieehowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom.
C e a m i k i  g r a t i s  i  f r a n k o ,  121

XD37-relrc37-&: Uszla-rceli 3̂ ŝ ieołi.OTX7-3lxi, Iss. L eon  Pastor,

1 0 0 0 0

1217

Jesień 1895.
Do szanownych Odbiorców!

Dla uniknięcia w-zeliich pomyłek zawia­
damiamy, iż filia nasz* gołowyih su iien  mę­
skich i dla chłopców znajduj* się l i  l y l k o
■ p rz y  u l . J a g ie llo ń s k ie j  1. 2. 

Ubrania męskie od zł. 12— 35, 
Paletoty zimowe od zł. 14— 48.

Wszystko podług najświeższej mody. 
Ceny n a jp rzy stę p n ie jsze .

Z wysokim szacunkiem

Wiktor Tiring i Bracia
z  W i e d a i i a .

we Lwowie ul. Jagiellońska 2.

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. Łuprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

łc-ia-p-uje 1 sprzed.®.;] e
w s z y s t k i e  g s s p le f j f  w s i * t o ś e S o w e  i m o n e t y

po kursie  dziennym  na jde t tedp ie jszya)  nie l ieząe żadnej prow izji.
J»ko debrą i pewną lośaeyę poleca

4 p rc . l is ty  h ip o te c z n e  ko ronow e, 
4 1/, p rc . l i s ty  h ip o tecz n e .
5 p re . l i s ty  h ip o tecz n e  p m ti io w .
4 p rc . l is ty  T o w a rzy s tw a  k re d y to ­

wego z iem sk ieg o .
4 1/2 p re . l is ty  B anku kra jow ego .
4 p rc . l is ty  ź a s t. B an k a  k ra jo w eg o .
5 p re . oM igaeye k o m u n a ln e  B an k u

k ra jo w eg o

4 1/, p rc . p o ż y c z k ę  k ra jo w ą  g a l ic .
4 p rc . pożyczkę k ra jo w ą  g a lic y jsk ą  

k o ro n o w ą .
4  p rc . p o ży czk ę  p ro p in . g a l ic y js k ą
5 p re . p o ży czk ę  p ro p . b u k o w iń sk ą  
4 1!2 p rc . pożyczkę w ę g ie rsk ie j k o le i

p ań stw o w ej 
4 V, p rc . pożyczkę p ro p in . w ęg.
4 p re . w ęg. o b łig aey e  in d e m u iz .

i  w sze lk ie  r e n ty  a u s try a c k ie  i  w ę g ie rsk ie ,
kantor  w ym iany  Banku h ipotecznego zawsze niktóre to papiery kantor wymiany B m lecznego zawsze nabywa i sprzedaje

UWAGA.
wane. 
wszelkiego

po cenach najkorzystniejszych,
. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 
me, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez

1250

icgu uu.iijeenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 

za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 859

St Tarnowski. ostatnich 100 jatach;
To nowe d r u g i e  w y d a n i e  rozgłośnego dzieła SI. Tarnow­

skiego wydaliśmy nadzwyczaj slarannie C z c io n k i  n o w e ,  bardzo 
czytelne, p a p i e r  tH e lin o w y , — 9 0  r y c i n  (w 1 wydaniu było 3(1) 
p r z e p y s z n i e  w y k o n a n y c h .  U7 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków M atejki, Ju liu sza  K o ssa ka , W ojciecha 
K o ssa ka , M ich a ła  Stachiew icza, P io tra  S tachow icza, A . G rottgera  
i t. d , portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 

Drugie t o  w y d a n ie  j e s t  b a r d z o  r o z s z e r z o n e  i uzu­
pełnione do ostatniej cln\ i — Slrona t y p o g r a f i c z n a  i o p r a w a  
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że w s z y s t k o  w y k o n a n o  
k r a j o w e m i  s i t a m i  i to za c e n ę  wprost b a j e c z n i e  n i s k ą .
1) za 1 egzemplarz broszurowany złr. . . • . . .  150
2) „ 1 „ kartonowany „ • ■ . . .  170
3) „ 1 „ opr. w płótno, wyciski złote i czerwone’, herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 2 50
4) „ 1 „ opr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . .  3 —
5) „ 1 „ opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 k o lo r a c h .....................5’—
N a portoryum  należy dołączyć: 25 ct.

O prócz tego je s t  100 egz, odbitych  n a  b ry s to lu , k tó rych  cena za egz. brosz, 
z łr. 3 .—, opraw , w  p łó tno  ( ja k  N r. 3) z łr, 4*-—, w  w yborow y francusk i szagren  (jak
N r. 5) z łr. 8 .—, w  ccllulozę złr. 10.— .

D zieło to  je s t  m iłą le k tu rą  zarów no d la  młodzieży ja k  i ludzi dojrzałych, ta k
dla ludu wiejskiego ja k  i Inteligencyi, gdyż k s iąż k a  je s t  w  całem  znaczeniu  sk reśloną
popu la rn ie . — B y  wobec tego u ł a t w i ć  t a n i e  n a b y c i e ,  postanowiliśmy dla kupu­
jących w iększą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący i

5 egzem plarzy broszurowanych z łr. 7.—  (zam iast 7-50)
10 r  * „ 13.—■ ( * 15-—)
50 r  „ 60.— ( « 75.—)

100.— ( » 1 5 0 —)

jggjSBB

l i W*

(zam iast 8 50) 
( * 1 7 - )

95-—) 
170*—)

100 „ „ „ 100.- ( „ :
5 egzem plarzy tanio oprawnych (kartonow anych) z łr. 8.—

JC „ .. 15—5C r r i, „ „ 70.-
J0C „ „ IZO —

Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem naleiytości lub za zaliczką.

l lC g r '  Do n a b yc ia  w  k a żd sj księgarni,

K S K & 9 am m stsm  m sm ss.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom We nera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru -J. Fijałkowskich.


